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Jak najgospodarniej
wydać 3,7 miliarda złotych

WM obraduje nad planem i budżetem

Jak powinny kształtować się dochody i wydatki wojewódz­
twa? Jak pokierować gospodarką terenową? Oto dwa za­
sadnicze pytania, na które odpowiedzą radni WRN, uchwa­
lając plan i budżet Wielkopolski na rok 1963.

Podczas dwudniowej X sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej przedyskutują oni oba za­
gadnienia i wprowadzą po­
prawki do przedstawionych im 
projektów. Nadto sesja ma do­
konać między innymi zmian w 
składzie osobowym komisji 
WRN, uchwalić plan pracy ra-

Narada w KC PZPR 
nad projektem KK
W Komitecie Centralnym 

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej odbyła się 28 bm. 
zorganizowana z inicjatywy 
Wydziału Administracyjnego 
KC narada przedstawicieli 
Związków Zawodowych, Ligi 
Kobiet, Wojska Polskiego, or­
ganizacji młodzieżowych i in­
nych organizacji społecznych 
oraz redakcji prasy związko­
wej, młodzieżowej i prawni­
czej, poświęcona dyskusji nad 
projektem kodeksu karnego. 
W naradzie uczestniczyli człon 
kowie kierownictwa organów 
wymiaru sprawiedliwości.

PAP

Dziś wznowienie 
trójstronnych rozmów

We wtorek w Nowym Jorku 
przedstawiciele USA, Anglii i 
ZSRR wznowią rozmowy na 
temat zakazu prób jądrowych. 
Rozmowy te rozpoczęły się w 
połowie stycznia w Waszyng­
tonie.

200 tys. ton!

Droga niedziela 
górnicza

W poniedziałek 28 bm. Mini 
Sterstwo Górnictwa i Energe­
tyki dokonało podsumowania 
wyników drugiej z kolei nie­
dzieli, którą górnicy przepra­
cowali na apel Premiera.

Plon okazał się obfity. Ogó­
łem wydobyto ok. 200 tys. ton 
węgla (w normalnych dniach 
roboczych np. w I dekadzie 
stycznia wydobycie kształto­
wało się na poziomie 360 tys. 
ton węgla).

W 79 kopalniach większość 
załóg stawiła się do pracy.

W ubiegłą niedzielę załogi 
odkrywek „Gosławice” i „Pąt­
nów” stawiły się w komple­
cie do pracy. Wydobyły one i 
odtransportowały około 400 
wagonów węgla.

Konińscy górnicy wydobyli 
także w niedzielę ponad planowo 
blisko 2,5 tys. ton węgla, z cze- 
8o m. in. 300 ton wysłano do bry­
kietowni Kaławsk, a 500 ton sor­
towanego węgla powędrowało do 
kotłowni przemysłu terenowego 
Wielkopolski. Duża część po- 
nadpianowego węgla poszła do 
miejscowej brykietowni. Załoga 
tęgo działu wyprodukowała ub 
niedzieli — * - • - — 
datkowy 
znaczono 
ludności

500 ton brykietów. Do- 
opał brykietowy prze- 
m. in. na zaopatrzenie 

Poznania.

lLod.0ta.maez uf akcji 
Rejon Dróg Wodnych w Tczewie 
przystąpił do akcji usuwania po- 
krywy lodowej na Wiśle w jej 
dolnym biegu. W akcji tej bierze 
fdział dziesięć lodoJamaczy. Do­
tychczas skruszono lód na odcin­
ku od ujścia Wisły do miasta 
Gniew. Na zdjęciu: lodołamacze 

w akcji.
CAF — fot. Kosycarz 

Radziecki łyżwiarz Eugeniusz 
Griszin znajduje się w rewelacyj­
nej formie. Na zawodach w Ał- 
ma-Acie w pierwszym dniu usta­
nowił on rekord świata w biegu 
na 500 m. W drugim dniu, na tych 
samych zawodach poprawił on u- 
zyskany wynik, ustanawiając no­
wy rekord świata wynikiem 39,5.

• Po przegranym meczu z kra­
kowską Wisłą, koszykarze Luksem 
btirga „Etzella” rozegrali spotka­
nie z Lublinianką ponosząc ponow 
ną porażkę w stosunku 69:38.

(za)

■ ■ ■

dy i zapoznać się z decyzjami 
Prezydium WRN.

Wczoraj w pierwszym dniu 
obrad, na które przybyli także 
posłowie Ziemi Wielkopolskiej 
z przewodniczącym Wojewódz 
kiego Zespołu Poselskiego, I se 
kretarzem KW PZPR — Ja­
nem Szydlakiem na czele, do­
konano wyboru stałego (na rok 
bieżący) przewodniczącego o- 
raz sekretarzy sesji w osobach 
— inż. Piotra Łobacza i Joanny 
Nowak.

Następnie rada przyjęła 
wniosek wiceprzewodniczące­
go Prezydium WRN, mgr. Zyg 
munta Węgrzyka o zwolnienie 
z zajmowanego stanowiska.

Nadto WRN zatwierdziła 
protokół z poprzedniej sesji 
WRN. Referat stanowiący pod 
stawę dyskusji wygłosił 
wodniczący Prezydium
— Franciszek SzczerbaL

Przedstawiony radzie 

prze- 
WRN

pro-
jekt budżetu województwa 
przewiduje wydatki planowa­
ne przez WRN na sumę 3,7 mi­
liarda zł; uwzględniając aktu­
alną sytuację kraju, projekt 
planu gospodarczego zmierza 
w czterech zasadniczych kie­
runkach:

do dalszego rozwoju poten­
cjału przemysłowego wojewódz­
twa, a szczególnie do rozbudowy 
tych gałęzi, które produkują środ­
ki wytwórcze;

do zwiększenia zagospodaro­
wania poszczególnych rejonów 
województwa;

do dalszego wzrostu produk­
cji rolnej (szczególnie roślinnej) 
w celu zwiększenia produkcji 
zbóż oraz paszy dla stale wzra­
stającego pogłowia inwentarza ży­
wego;

ludności 
runków

wzrostu stopy życiowej 
i dalszej poprawy wa- 
socjalno-bytowych, w

szczególności w zakresie zaspoko­
jenia potrzeb mieszkaniowych i 
szkolnych.

Podstawowe znaczenie dla 
przyszłości Wielkopolski ma 
rozwój przemysłu. Plan na rok 
1963 (uwzględniając przemysł 
kluczowy) przewiduje, że pro­
dukcja globalna osiągnie w ce 
nach porównywalnych wartość 
27,3 miliarda zł; oznacza to 
wzrost w przemyśle kluczo­
wym o 2,9 proc, w stosunku 
do 1962 r., a w przemyśle tere­
nowym o 5,5 proc. Pod wzglę-Przywileje kontrrewolucjonistów

Walczyli pod flagą 
amerykańską

Dziennik „Miami Herald” 
donosi, iż rząd USA postano­
wił przyznać kontrrewolucjo­
nistom kubańskim — uczestni­
kom nieudanej inwazji na Ku­
bę — szereg przywilejów, któ­
re przysługują weteranom 
amerykańskich sił zbrojnych.

Decyzję tę uzasadnia rząd 
amerykański tym, iż kontrre­
wolucjoniści „walczyli w isto­
cie rzeczy pod flagą Stanów 
Zjednoczonych”.

Według informacji dzienni­
ka, przywódcy kontrrewolu­
cjonistów kubańskich propo­
nują obecnie, aby oddziały, 
które uczestniczyły w inwazji, 
włączyć do armii amerykań­
skiej, tak, by mogły „uczest­
niczyć w nowym uderzeniu na 
Castro”. (PAP) 

dem wartości produkcji przo­
dować będzie w dalszym ciągu 
przemysł rolno-spożywczy. W

Dokończenie na sir. 2

Urok tfór&klaj zlmut,t 
Kolejka na Kasprowy Wierch 

w Zakopanem.
CAF — fot. Olszewski

Batalia brukselska

Nie przyjęte propozycje Bonn
Pod znakiem gorączkowej działalności dyplomatycznej 

upłynęły w Brukseli ostatnie godziny przed decydującym 
spotkaniem „szóstki” (wznowienie rokowań nastąpiło

wczoraj przed południem) w sprawie wniosku 
o odroczenie rokowań z Wielką Brytanią.

francuskiego

Opóźnienie wskutek trud­
ności komunikacyjnych przy- 
jazdu ministra I bońskiego 
Schroedera spowodowało prze­
sunięcie wszystkich rozmów, 
jakie miał przeprowadzić, a 
w konsekwencji opóźnienie 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych „sześciu”.

Stanowisko delegacji za- 
chodnioniemieckiej jest dwu­
znaczne: odnosi się ona przy­
chylnie do przystąpienia An­
glii do Wspólnego Rynku, ale 
skrępowana jest traktatem o 
współpracy francusko _ nie­
mieckiej. Delegacja bońska 
przygotowała więc oropozvcje 
kompromisowe, które miały 
być ostatecznie przedyskuto­
wane z Couve de Murville’em.

Schroeder przybył do Brukseli 
z 4 i pół godzinnym opóźnieniem. 
Natychmiast potem spotkał się on

Mao Tse-tung przyjął 
dziennikarzy kubańskich
Przewodniczący KC KP Chin 

Mao Tse-tung przyjął kierow­
nika działu zagranicznego ku­
bańskiego dziennika „Revolu- 
cion” J. Beniteza oraz kierow­
nika serwisu fotograficznego 
tego samego dziennika Salasa 
i odbył z nimi przyjacielską 
rozmowę — podała w ponie­
działek Agencja Nowych Chin.

PAP

WIELKOPOLSKI
Rok XIX
Wydanie A

ze swymi kolegami 
Rynku, a następnie 
gacji brytyjskiej 

ze Wspólnego 
z szefem dele 
HeatherS, aż

wreszcie o godzinie 17 z Couve de 
Murville’em.

Rozmowa między Couve de Mur- 
ville’em, a Schroederem trwała 90 
minut, co przyczyniło się do dal­
szego opóźnienia rozpoczęcia o- 
brad „szóstki”. Jak podają agen­
cje zachodnie, przedstawiciel Frań 
cji nie przyjął zachodnioniemiec- 
kiej propozycji kompromisowej, 
lecz upierał się przy natychmiasto 
wym zawieszeniu rokowań z W. 
Brytanią. (PAP)

OFU wzywa 
do porozumienia z NRD 
W poniedziałek członek Pre­

zydium postępowej zachodnio- 
niemieckiej partii Niemiecka 
Unia Pokoju (DFU) Rein- 
hardt Opitz, wezwał rząd boń- 
ski do rozważenia propozycji 
NRD w sprawie porozumienia 
między obydwoma państwami 
niemieckimi jakie sformuło­
wał W. Ulbricht na VI Zjeź- 
dzie SED.

Polityk DFU potępił zdecy­
dowanie porozumienie zawar­
te między Adenauerem i de 
Gaulle’em.Ten krok rządu boń 
skiego wskazuje jednoznacz­
nie, że koncepcje polityczne 
nie oparte na zasadzie współ­
istnienia nie mają żadnych 
perspektyw. (PAP)

Poznań, 
wtorek, 29 stycznia 1963

Pierwszy polski
Betatron uruchomiony
W Zakładzie Radiologii Przemysłowej Instytutu Elektro­

techniki w Warszawie został uruchomiony pierwszy polski 
Betatron — urządzenie służące do wytwarzania promienio­
wania „X”. Jest on całkowicie skonstruowany i zbudowany 
w kraju, co stanowi wielki sukces polskich naukowców 
i techników.
Twórcami Betatronu jest ze­

spół Zakładu Radiologii, kie­
rowany przez doc. dra Stefana 
Nowickiego w składzie: mgr 
inż. Józef Janiczek, mgr inż. 
Robert Kiełsznia oraz Krzysz­
tof Wiśniewski.

Betatron tego rzędu ma wiel 
kie zastosowanie w przemyśle, 
medycynie i fizyce jądrowej. 
W przemyśle umożliwia prze­
świetlanie grubych stalowych 
wyrobów do 500 mm — nie 
można tego dokonać za pomo­
cą lamp rentgenowskich i izo­
topów promieniotwórczych.

W medycynie daje w niektó 
rych przypadkach znacznie 
korzystniejszy z punktu wi­
dzenia zamierzonej terapii 
rozkład dawek promieniowa- 

działając przedenia
wszystkim na tkanki położone 
wewnątrz organizmu.

Wreszcie w fizyce jądrowej 
służy do badania struktury 
jądra atomowego.

Trzeba' tu podkreślić, że w 
Europie znajdują się tylko 
nieliczne ilości Betatronów tej 
klasy.

Nasz Betatron posiada naj­
większą energię spośród znaj­
dujących się w krajach demo­
kracji ludowej. Na skalę prze

Min. A. Rapacki 
powrócił z Indii

Minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki powrócił 
w poniedziałek 28 bm. do War­
szawy po złożeniu oficjalnej 
wizyty w Indii.

Min. A. Rapacki udzielił 
przedstawicielom PAP i Radia 
wypowiedzi, w której oświad­
czył m. in.: „Nasza wizyta w 
Indii była ciekawa i pożytecz­
na. Mieliśmy możność spotkać 
się z czołowymi działaczami 
państwowymi Indii, z premie­
rem Nehru na czele.

Prowadzone rozmowy po­
twierdziły bliskość lub zbież­
ność poglądów w podstawo­
wych sprawach międzynaro­
dowych takich, jak pokojowe 
współistnienie, rozbrojenie i 
w innych ważnych proble­
mach. Nasi rozmówcy podkre­
ślili, iż India zamierza konty­
nuować politykę niezaangaźo- 
wania, co przyjmujemy z za­
dowoleniem zarówno ze wzglę­
du na ogólny rozwój sytuacji 
międzynarodowej, jak i z uwa­
gi na nasze dwustronne sto­
sunki.”

W drodze powrotnej z Indii mi­
nister spraw zagranicznych PRL 
Adam Rapacki zatrzymał się w A- 
tenach, gdzie spotkał się z mini­
strem spraw zagranicznych kró­
lestwa Grecji, E. Averoff-Tossiz- 
za, z którym odbył utrzymaną w 
przyjaznym tonie rozmowę. (PAP)
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myślową urządzenia takie wy 
konywane są w USA, Szwaj­
carii i NRF.

Polskie rozwiązanie charak­
teryzuje się małymi wymiara­
mi i niskim kosztem budowy. 
Prace nad jego konstrukcją, 
wykonaniem i uruchomieniem 
trwały 4 lata. (PAP)

Obchody XX rocznicy 
powstania ZWM

W styczniu mija 20 lat od czasu, 
gdy w dniach hitlerowskiej oku­
pacji powstał Związek Walki Mło­
dych — rewolucyjna organizacja 
młodzieży, która 
nęła do walki o 
tyczną Polskę.

Historię walki 

u boku PPR sta- 
wolną demokra-

i pracy ZWM w
czasie okupacji i po wojnie, uka- 
żą obchody 20 rocznicy powstania 
Związku, inicjowane przez Ogól­
nopolski Komitet Współpracy Or­
ganizacji Młodzieżowych.

Na program obchodów złożą się 
okolicznościowe akademie, wie­
czornice, imprezy artystyczne, 
spotkania z b. członkami ZWM, 
wystawy, specjalne wydawnictwa 
itp.

Z okazji obchodów Ogólnopol­
ski Komitet Współpracy Organiza­
cji Młodzieżowych wystosował list 
do młodzieży, który omawia tra­
dycje i doświadczenia ZWM, ich 
znaczenie dla kształtowania czyn­
nej obywatelskiej postawy współ­
czesnego młodego pokolenia. List 
wzywa młodzież m. in. do zbiera­
nia materiałów dotyczących dzia­
łalności ZWM oraz organizowania 
spotkań z b. członkami Związku.

PAP

H. Chruszczów kandydatem 
na deputowanego

do Rady Najwyższej RFSRR
W poniedziałek wysunięto 

kandydaturę Nikity Chrusz- 
czowa na deputowanego do 
Rady Najwyższej Federacji 
Rosyjskiej.
• Na liście kandydatów na de­
putowanych do Rady Najwyż­
szej RFSRR znaleźli się też: 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Leo­
nid Breżniew i członek Prezy­
dium, sekretarz KC KPZR, 
Froł Kozłow. (PAP)

Goulart o stosunkach 
z krajami socjalistycznymi

Tylko niezależna polityka 
zagraniczna jest korzystna dla 
Brazylii — oświadczył prezy­
dent Goulart w wywiadzie u- 
dzielonym konserwatywnemu 
tygodnikowi „Ocruzeiro”. So­
jusz kontynentalny nie może 
polegać na zależności konty­
nentu od jednego kraju. Ame­
rykanie nie lubią konsultowa­
nia się w sprawach międzyna­
rodowych z Brazylią. Nie jest 
to ani w porządku, ani uprzej­
mie, ani rozsądnie, ani dyplo­
matycznie.

Prezydent podkreślił, że Bra 
zylia w swej walce o rozwój 
gospodarczy kraju potrzebuje 
handlu z całym światem. Nie 
wolno mówić o nas, że jesteś­
my komunistami, tylko dlate­
go, że zamierzamy kupić np. 
czeskie helikoptery. Wybiera­
my helikoptery czeskie z przy­
czyn ekonomicznych, a nie 
ideologicznych. (PAP)
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Nominacje 
Rady Państwa

Na posiedzeniu w dniu 28 bm. 
Rada Państwa powołała na stano­
wisko sekretarza naukowego Pol­
skiej Akademii Nauk prof. dr. 
Henryka Jabłońskiego, który zaj­
mował to stanowisko również w 
ubiegłej kadencji władz PAN.

Rada Państwa nadała wicemini­
strowi spraw wewnętrznych płk. 
Franciszkowi Szlachcicowi stopień 
geńbrała brygady Milicji Obywa­
telskiej.

Rada Państwa powołała na sta­
nowiska profesorów nadzwyczaj­
nych w Polskiej Akademii Nauk 
docentów: Henryka Godlewskie­
go, Zbigniewa Olesiaka, Zofię 
Osińską i Aleksandra Wróblew­
skiego, oraz na stanowisko pro­
fesora nadzwyczajnego w Wyższej 
Szkole Marynarki Wojennej im. 
Bohaterów Westerplatte koman­
dora dr. Andrzeja Zimniaka.

Rada Państwa mianowała na 
stanowiska sędziów Trybunału 
Ubezpieczeń Społecznych Kazi­
mierza Gelnera i Jana Langa, na 
stanowiska sędziów Sądów Woje­
wódzkich — 3 osoby, Okręgowego 
Sądu Ubezpieczeń Społecznych — 
i osobę, sadów powiatowych — 
10 osób. (PAP)

Tysiąc lat kontaktów 
kulturalnych 

polsko - czechosłowackich
Minister Tadeusz Galiński 

dokonał w poniedziałek otwar­
cia w Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie wystawy p. n. 
„1000 lat czechosłowacko-pol- 
skiej przyjaźni i kontaktów 
kulturalnych”, przygotowanej 
przez Muzeum Piśmiennictwa 
Narodowego w Pradze z okazji 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go. (PAP)

Niebezpieczeństwo opóźnień 
w wykonaniu planu

Ocena sytuacji w budownictwie

W Ministerstwie Budownictwa odbyła się ostatnio ogólno­
polska narada, poświęcona omówieniu sytuacji w budownic­
twie i przemyśle materiałów budowlanych.

Na terenie kraju czynnych 
jest około 53 proc, placów bu­
dowy (w budownictwie tere­
nowym około 35 proc.), na któ­
rych pracuje 50 proc, ogółu 
normalnie zatrudnionych ro­
botników. Wskutek wstrzyma­
nia w drugiej połowie grudnia 
pb. roku i w styczniu br. więk­
szości robót na wolnym powie­
trzu, plan styczniowy wykona­
ny zostanie na terenie poszczę 
gólnych województw w grani­
cach od 30 (Opole) do 50 proc. 
(Poznań). W związku z niedo­
statecznym zaopatrzeniem ma­
teriałowym istnieje również 
niebezpieczeństwo opóźnień w 
realizacji planu I kwartału br. 
By temu przynajmniej częścio­
wo zapobiec, niektóre przed­
siębiorstwa przechodzą już o- 
pecnie na pracę 2-zmianową. 
Zwiększa się także produkcję 
elementów prefabrykowanych.

W dalszym ciągu nieczyn­
nych jest wiele zakładów, pro­
dukujących materiały budow­
lane. Między innymi „stoi” 21

Bez oskarżonych

Proces zamachowców 
na de Gaulle’a

Pierwsze pbsiedzenie specjalne­
go trybunału wojskowego na pa­
ryskim przedmieściu Vincennes 
trwało zaledwie 6 minut. Trybunał 
miał sądzić terrorystów, którzy w 
Sierpniu ubiegłego roku dokonali 
nieudanego zamachu na prezyden 
ta de Gaulle’a w Petit Clamart. 
Tymczasem stawił się tylko jeden 
oskarżony. Wszyscy pozostali z 
pułkownikiem Thiry, organizato­
rem zamachu na czele odmówili 
przybycia na rozprawę, kwestio­
nując kompetencje trybunału.

PAP

Koziołki plącą
W 298 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 27. I. 1963 r. 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi. /

Ustalono 1 „czwórkę” z premio­
wą liczbą dodatkową w wysokoś­
ci zł 55.794,—, 15 „czwórek” zwyk­
łych po zł 13.054,—, 61 „trójek” z 
liczbą dodatkową po zł 275,—, 867 
„trójek” zwykłych po zł 225,—, 
j.687 „dwójek” z liczbą dodatko­
wą po zł 20,—, 17.691 „dwójek” 

po zł 10,—.

Solidarność z hiszpańskimi demokratami
Wywiad W. CKruszczowa dla redakcji „Espana Popular**

Redakcja hiszpańskiego dziennika demokratycznego ,Es- 
paną Popular”, wydawanego w Meksyku, zwróciła się’ do 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, Nikity Chruszczo­
wi, z prośbą o wyrażenie swych poglądów na niektóre pro­
blemy walki narodu hiszpańskiego. Dziennik „Prawda” 
zamieścił w niedzielę pełny tekst wywiadu Nikity Chrusz- 
czowa. Poniżej drukujemy niektóre fragmenty odpowiedzi 
premiera ZSRR.

PYTANIE: Ostatnio na 
całym świecie rozwinęła się 
szeroka kampania protesta­
cyjna przeciwko okrutnym 
represjom w Hiszpanii. Ja­
ki jest pański pogląd na tę 
kampanię solidarności z na­
rodem hiszpańskim i na ja­
skrawe gwałcenie przez 
rząd frankistowski, najbar­
dziej elementarnych praw 
człowieka?
ODPOWIEDZ: Cały Świat 

wie, jakie barbarzyńskie kaź- 
nie stosuje się w katowniach 
faszystowskich, wobec aresz­
towanych demokratów hisz­
pańskich. Sumienie narodów 
nie może się z tym pogodzić, 
że Franco w sposób najbar­
dziej zwierzęcy dławi natu­
ralne dążenie narodu hisz­
pańskiego do wolności i de­
mokracji.

Stosując represje przeciwko 
siłom demokratycznym, rząd 
frankistowski depce nawet 
elementarne prawa człowieka 
zagwarantowane Deklaracją 
Praw Człowieka i Kartą Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych, której członkiem jest 
również Hiszpania. Wszelkie 
oświadczenia o „antyhiszpań- 

pieców obrotowych w cemen­
towniach, 7 wanien w hutach 
szkła, 4 wytwórnie ceramiki 
budowlanej. Zdołano natomiast 
uruchomić wszystkie kamie­
niołomy i 9 żwirowni. Przesto­
je spowodowane są głównie 
brakiem paliwa i niektórych 
surowców.

W dalszym ciągu przemysł 
boryka się z trudnościami 
transportowymi. Brakuje na­
dal wagonów — na przykład 
cementownie otrzymały od 1 
do 25 bm. o 4,4 tys. wagonów 
mniej niż powinny były otrzy­
mać.

Z drugiej jednak strony zbyt 
często zdarzają się jeszcze przy 
padki przetrzymywania wago­
nów przez zakłady. Te same 
cementownie, które odczuwa­
ją brak wagonów spowodowa­
ły w ciągu stycznia przestój 
3,6 tys. wagonów.

Dla polepszenia sytuacji po­
stanowiono między innymi 
przyspieszyć terminy (z II i III 
na I kwartał) remontu maszyn 
i urządzeń, ponieważ w chwili 
obecnej nie są one w pełni wy­
korzystywane. Bardziej inten­
sywnie prowadzone będą rów­
nież roboty wykończeniowe i 
poprawkowe w budynkach 
znajdujących się pod dachem.

PAP

Nowy zbiór wierszy 
E. lewtuszenki

W Moskwie ukazał się nowy 
zbiór wierszy Eugeniusza Jew- 
tuszenki pt. „Wzniesienie ręki" 
(„Wzmach ruki”). Jest to już 
dziesiąta książka tego poety. 
Nakład wynosi 100 tys. egzem­
plarzy. Zbiór składa się z 
trzech części. Pierwsza zawie­
ra obszerny cykl wierszy o 
zagranicy napisanych w ostat­
nim okresie; w skład dwóch 
pozostałych części weszły naj­
lepsze utwory z poprzednio już 
opublikowanych zbiorów, jak 
również kilka dotychczas nie 
ogłoszonych drukiem.

Warto zaznaczyć, iż nowy 
zbiór ukazał się w kilka tygo­
dni po wydaniu ostatniej książ 
ki Jewtuszenki „Czułość”, któ­
rej stutysięczny nakład zniknął 
prawie natychmiast z półek 
księgarskich.

PAP 

skim” charakterze kampanii 
solidarności z demokratami 
Hiszpanii dźwięczą blużnier- 
czo w ustach tych, którzy pro­
wadzą politykę podporządko­
wywania Hiszpanii agresyw­
nym siłom imperialistycznym 
i sprzedają terytorium kraju 
pod obce bazy wojskowe.

PYTANIE: W czasie tak 
zwanego kryzysu karaib­
skiego wzmogła się walka 
narodu hiszpańskiego o 
likwidacje północnoamery­
kańskich baz lotnictwa woj­
skowego i marynarki utwo­
rzonych w Hiszpanii oraz o 
zerwanie wojskowego ukła­
du hiszpańsko - amerykań­
skiego, którego termin waż­
ności upływa w roku 1963. 
Czy sądzi pan. że te bazy 
północnoamerykańskie mają 
charakter obronny i że nad 
Hiszpanią zawisło niebez­
pieczeństwo powodujące 
konieczność ich istnienia? 
ODPOWIEDZ: Bazy amery­

kańskie, jak wiemy, zakłada­
ne były i zakładane są nie po 
to. aby obronić Zachód przed 
mityczną „agresją komuni- 
styczną\ lecz po to, aby przy­
gotować napaść na obóz so­
cjalistyczny.

Stanowczo wypowiadamy 
się przeciwko wojnie świato­
wej. Związek Radziecki pochło 
nięty realizacją wspaniałego 
programu budowy społeczeń­
stwa komunistycznego, czyni 
wszystko, co w jego mocy, 
aby zapobiec katastrofie wo­
jennej.

Koła rządzące Hiszpanii, udo 
słępniając terytorium kr^iu 
pod bazy amerykańskie, stwa­
rzają tym samym ogromne nie 
bezpieczeństwo dla Hiszpanii 
w wypadku wybuchu wojny 
termonuklearnej.

PYTANIE: Rok 1962 był 
dla Hiszpanii rokiem wiel­
kich wystąpień ludzi pracy 
w obronie swych słusznych 
żądań i na rzecz swobód de­
mokratycznych. Czego ży­
czy pan klasie robotniczej 
i narodowi hiszpańskiemu 
w nowym roku 1963? 
ODPOWIEDZ: Droga naro­

du hiszpańskiego do wolności 
i demokracji okazała się nie­
łatwa. Naród hiszpański mu- 
siał ponieść ogromne ofiary, 
jednakże nie złamały one je­
go woli walki. Rok 1962 wej­
dzie do historii ruchu wyzwo­
leńczego narodu hiszpańskie­
go, jako rok poważnych wy­
stąpień mas pracujących prze 
ciwko dyktaturze Franco, o 
zaspokojenie ich słusznych 
postulatów, o swobody demo­
kratyczne.

Przywrócenie demokracji w 
Hiszpanii byłoby niewątpli­
wie wielkim wkładem -w ogól
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ZATRUCIE CZADEM
W mieszkaniu przy ul. Jeżyckiej 

zatruciu czadem uległy trzy oso­
by. Pierwszej pomocy udzielił le­
karz Pogotowia.

TRAGICZNE ZDERZENIE
Przy ul. Dzierżyńskiego doszło 

wczoraj w godzinach porannych 
do tragicznego w skutkach zderze 
nia. Samochód marki „Żuk” sta­
nął w pewnej chwili w poprzek 
jezdni. W tym momencie wpadł 
na niego tramwaj linii nr 4. W 
wyniku zderzenia kierowca samo­
chodu odniósł poważne obrażenia. 
Zmarł on w dwie godziny po wy­
padku. Motorniczy tramwaju oraz 
3 pasażerów odniosło niegroźne 
obrażenia. Dochodzenia w toku.

POTRĄCONY
Z nieustalonych dotąd przyczyn 

upadł na jezdnię 71-letni starzec. 
Leżącego na jezdni potrącił prze­
jeżdżający właśnie samochód, któ 
rego kierowca, z uwagi na śliską 
nawierzchnię, nie był w stanie za­
hamować. Poszkodowany odniósł 
poważne obrażenia głowy.

POŻAR W MIESZKANIU
Straż Pożarną wezwano wczoraj 

na ul. Armii Czerwonej, gdzie w 
mieszkaniu powstał groźny pożar. 
Zdołano go zlokalizować, (za) 

ną walkę narodów Europy o 
rozładowanie napięcia, o po­
wszechne rozbrojenie, o pokój 
i demokrację. Jeśli naród jest 
zwarty, zjednoczony, jeśli wi­
dzi cel walki, i zdecydowany 
jest go realizować, to nie ule­
ga wątpliwości, że zwycięży.

WRN obraduje
Dokończenie ze str. 1 

przemyśle kluczowym w 1963 
roku uwidoczni się poważny 
wzrost produkcji przemysłu 
energetycznego i górnictwa wę 
gla brunatnego.

Dla zabezpieczenia tych zadań 
planuje się inwestycje w wysoko­
ści prawie 3,5 miliarda zł, co umoż 
liwi modernizację i rozbudowę 
wielu zakładów. Najważniejsze ro­
boty inwestycyjne przypadają na 
okręg Konin—Koło—Turek.

Aby sprostać zadaniom w zakre­
sie rolnictwa trzeba bedzie w ro­
ku 1963 przede wszystkim zwięk­
szyć zasiewy ogółem o 93 090 ha w 
porównaniu z areałem roku ub. 
oraz zwiększyć obszar zasiewu 
pszenicy i jęczmienia o 29 000 ha.

W dalszej części swego referatu 
przewodniczący Fr. Szczerbal zre­
ferował zadania w zakresie gospo­
darki komunalnej, budownictwa 
mieszkań, szkół, transportu itp. 
zasadnicze pozycje budżetu woje­
wództwa. (Sprawy te szczegółowo 
omawialiśmy na naszych łamach 
przed paroma dniami).

Koreferat na temat planu i 
budżetu wygłosił przewodni­
czący Komisji Planu i Budżetu 
WRN Leon Józefowiak, pod­
kreślając. że zdaniem .Komisji 
nrzy realizacji planu należy 
zwrócić szczególną uwagę na 
maksymalny rozwój produkcji 
eksportowej, dalszy wzrost u- 
sług dla ludności, zapewnienie 
priorytetu produkcji dla rol­
nictwa w zakresie maszyn rol­
niczych i urządzeń ochrony ro­
ślin. Koreferat akcentował 
także konieczność lepszego wy 
korzystania inicjatywy spo­
łecznej oraz *między innymi 
ootrzebę wygospodarowania 
miejsc w szpitalach celem 
zwiększenia liczby łóżek.

W dyskusji radni ustosunkowali 
się do projektu planu i budżetu, 
postulując pewne zmiany propor­
cji wydatków. Np. prof. dr Florian 
Barciński nadmienił, że jego zda­
niem suma przeznaczona na kon­
serwacje dróg lokalnych jest nie­
wystarczająca i proponował zwię­
kszyć ją kosztem niewielkiego ob­
cięcia wydatków na melioracje. 
Wyraził on także swoje wątpliwo­
ści, jeśli chodzi o ograniczenie 
produkcji narzędzi rolniczych 
przeznaczonych dla sprzężaiu kon­
nego. Inni dyskutanci mówili o 
potrzebie lepszej konserwacji urzą­
dzeń melioracyjnych 1 o brakach 
w dostawach nawozów sztucznych. 
Podkreślali przy tym, że otrzymu­
ją nawozy inne, niż to zalecają 
fachowcy. Z dyskusji wynika, że 
w praktyce brak także dostatecz­
nego wykorzystania badań nau­
kowych.

Prof. dr Stefan Aleksandrowicz 
mówił w związku z tym, że do­
konanie zmian na lepsze możliwe 
jest tylko pod warunkiem stoso­
wania osiągnięć naukowców naj­
pierw w dużych gospodarstwach 
rolnych, których, niestety, WSR 
ma jeszcze za mało.

Na zakończenie pierwszego 
dnia obrad Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, przewodniczą­
cy Franciszek Szczerbal usto­
sunkował się do niektórych 
wniosków i postulatów, zgło­
szonych przez radnych w toku 
dyskusji.

Dzisiaj — dalszy ciąg obrad 
WRN. Z. M.

Kursy przygotowawcze 
organizuje SIMP

Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Mechaników Pol­
skich, Oddział Wojewódzki w 
Poznaniu, organizuje kursy 
przygotowawcze do egzami­
nów wstępnych do studium 
wieczorowego i zaocznego Po­
litechniki Poznańskiej — na 
wydziały: budownictwa lądo­
wego, elektryczny i budowy 
maszyn.

Kursy rozpoczną się w mie­
siącu lutym 1963 roku.

Zapisy przyjmuje Sekreta­
riat SIMP w Poznaniu/ „Dom 
Technika”, ulica Stalingradzka 
nr 5/9 — II piętro, pokój 203, 
tel. 518-85 w godz. od 8—14, a 
w środy w godz. od 13—19.

(na)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Janusz Marciszewski.

250 dziewczynek i chłopców
startowało w lasku golęcińskim
Halowcy nie popisali się w niedzielę

Ostatnia styczniowa niedziela stała zdecydowanie pod znakiem 
sportów zimowych. Łyżwiarstwb, narty, kuligi — cieszyły 

bardzo wielką frekwencją. Dominowała oczywiście wszędzie mio- 
dzież.

Najbardziej gwarno i rojno było 
w lasku golęcińskim. Około 250 
chłopców i dziewcząt w wieku od 
6—15 lat startowało w dorocznych 
zawodach narciarskich „Głosu” i 
Klubu Narciarskiego PTTK pod 
hasłem „Dla najmłodszych”. Mło­
dzi entuzjaści desek mieli do po­
konania odcinki od 100 do 500 me­
trów.

Punktualnie o godz. 11 starter 
opuścił czerwoną chorągiewkę i 
pierwsza grupa chłopców (7—:8 
lat) wyruszyła ze startu. Zwycię­
żył w dobrej formie J. Staniszkis 
przed W. Kulpą i P. Cepelem. W 
grupie dziewcząt (7—10 lat) wy­
grała Jadzia Mohiówna przez An­
ną Muś.

Bieg chłopców od 9—10 lat przy­
niósł sukces W. Fibakowi przed 
W. Jagodzińskim i St. Mazurkiem. 
Pierwszą wśród dziewcząt (11—12 
lat) była M. Nogala przed Ewą 
Dylewicz. W najliczniejszej grupie 
chłopców (11—12 lat), po dwóch 
przedbiegach, pierwsze miejsce 
ciężko wywalczył R. Mincikowski 
przed Z. Frąckowiakiem i W. Płot 
kowiakiem. W grupie dziewczynek 
(13—14) triumfowała Dylewiczówna,

Dziękujemy 
rodzicom

P
rzystępując do współ­
organizowania kolej­
nej imprezy sportowej 
dla najmłodszych czy­
telników „Głosu Wielkopol­

skiego”, zdawaliśmy sobie 
dcskonale sprawę, że nie bę­
dzie to parada gwiazd, ściąga­
jąca dziesiątki tysięcy wi­
dzów, że nie będzie pasjono­
wać całego poznańskiego 

i światka sportowego. Zdecydo- 
Ij waliśmy się organizować nar- 
j ciarskie zawody dla najmłod- 
i szych dlatego, że nic nie daje 

takiej satysfakcji jak dobra 
impreza z udziałem dzieci — 
prawdziwych sportowców. Kt ■> 

. był w niedzielę w Golęcinie_ 
ten naocznie przekonał się 
że do współzawodnictwa nie 
stanęli „zblazowani” zawodni­
cy, warunkujący swój start 
pucharami, wartościowymi na- 

! grodami i „startowym”, ale | 
j nie skażeni amatorzy traktu- | 
I jący zawody, jako sportowe | 
I współzawodnictwo z rówieśni- I 

! kami. Roześmiane buzie zwy- 
j cięzców i łzy z powodu pe- 
, chowej porażki, zacięta walka 
' do ostatniego metra, stwarza- I 

ły prawdziwie sportowy kii- I 
mat, mimo, że żaden z uczest- I 
ników nie uważał sie dc- i 
tychczas za sportowca. Szko- i 
da. że imprezy wdzięczne, cho- | 
ciąż pozornie nieefektowne, | 

j bywają tak rzadko.
Nie pierwszy raz erganizo- j 

I waliśmy imprezę dla dzieci, I 
ale po raz pierwszy w nledzie- i 
lę byliśmy świadkami prawi- I 
dłowej reakcji rodziców. Do- > 
rośli obarczeni baląstem co- I 
dziennych kłopotów, rozcza- I 
rewań, przysparzali nam za­
wsze najwięcej kłopotów. 
Podejrzliwi, nerwowi, bardzo 
często nieobiektywni w oce­
nie możliwości swych dzieci, 
uważali, że ich jest najlepsze, 
a nie wygrało bo... Tu poda- i 
wali tysiące przyczyn, obwi­
niając organizatorów, inne 
dzieci a nawet widzów.

Jakże inna była atmosfera 
niedzielnych zawodów. Zau­
fanie do organizatorów wzięło 
górę, a doświadczeni działa­
cze Klubu Narciarskiego — 
PTTK wywiązali się ze swe­
go zadania doskonale. Rodzi­
ce — widzowie rozumieli, że 
jest to zabawa dla dzieci, a 
nie okazja do ziszczenia się 
ich marzeń o wyjątkowych 
walorach swego, najlepszego 
z wszystkich/ dziecka. Pieczo­
łowicie przygotowywali, za­
grzewali jak kibice do walki, 
udzielali najlepszych rad, ale 
ocenę starcu faktycznego po­
zostawią komisji sędziowskiej. 
To byłó najcenniejsze. Dzię­
kujemy roldzicom za ich o- 
biektywną ' postawę, która u- 
mcżliwiła (iwom setkom dzie- 

I cl przyjemną zabawę na świe­
żym powietrzu, a organizato- I 

! rom ułatwiła pracę. (Bod)

„Koziołki"
4 — 5 — 29 — 41 — 48 dod. 25

Toto-Lotek
Hokej na trawie — 10, nar­

ciarstwo — 19, pływanie — 20, 
spadochroniarstwo — 36, sza­
chy — 42, tenis stołowy — 45 
(dysc. dod. wioślarstwo — 46). 

tym razem jednak Emilia. Tuż za 
nią uplasowały się M. Michalska i 
A. Pasiel. Drugą równie silnie ob­
sadzoną konkurencją był bieg 
chłopców 13—14 lat. I tutaj roze­
grano dwa przedbiegi. Wygrał 
zwycięzca pierwszego przedbiegu 
L. Antczak przed Z. Wiśniewskim 
i J. Figasem.

18 narciarzy zgromadził wyścig 
15-latków.

Przyniósł on sukces reprezentan­
towi sportowej rodziny Dylewi. 
czów—Piotrowi, który pierwszy 
przeszedł metę przed J. Genderką 
i W. Haremzą. W grupie dziewcząt 
zwyciężyła A. Kolasińska i J. Ziół- 
kiewicz.

Bieg dla najmłodszych, sześcio- 
letnich maluchów, wygrał Pawe­
łek Mazur przed Piotrusiem Figur 
skim.

Dzisiaj o godz. 17 w lokalu PTTK 
przy Starym Rynku 89 90 odbędzie 
się wręczenie nagród zwycięzcom 
oraz zostanie wyświetlony film o 
tematyce narciarskiej. Powtórzony 
również zostanie telewizyjny film 
z niedzielnej audycji sportowej. 
Organizatorzy zapraszają młodych 
uczestników golęcińskiej imprezy.

„Pod dachem” nie przeżywaliś­
my większych rewelacji. W tele­
graficznym skrócie o tych spot­
kaniach:

Zapaśnicy swarzędzkiej Unii nie 
utrzymali się wśród pierwszoligow 
ców. Zabrakło im małych punk­
tów. Muszą w przyszłym roku wal 
czyć w lidze międzywojewódzkiej, 
mimo pokonania w niedzielę 
gdańskiej Spójni 11:3 i remisu 
8:8 z Orłem Wełnowiec.

Nie spisali się i tym razem nasi 
reprezentanci białej broni w okrę­
gowych mistrzostwach klasy III. 
Obsada imprezy wyjątkowo słaba. 
We florecie mężczyzn zwycięży! 
Marek Dotka. W tej samej broni 
wśród dziewcząt wygrała pewnie 
Owsianówna z Warty. W szabli 
pierwszy był Burkiciak, w szpa­
dzie Wagner. Obaj z Warty.

Dobrze tym razem wypadli bo­
kserzy. Pokazali ładne i ciekawe 
walki. Olimpia zwyciężyła Polo­
nię z Nowej Soli 12:8. (p)

Saneczkarze setowi 
do Olimpiady 1964 r.

VIII Saneczkarskie Mistrzostwa 
Świata w Imst przyniosły wiel­
ki sukces naszym reprezentantom. 
Zdobyliśmy po jednym złotym, 
srebrnym i brązowym medalu.

W dwójkach triumfowali: L. Kę­
dzia i R.. Pędrak, zdobywcy pier­
wszego miejsca oraz E. Fender 
M.Pawełkiewicz, którzy zajęli 
drugie miejsce. W jedynkach ko­
biet I. Suszczewska zajęła trzecie 
miejsce. Pozostali nasi reprezen. 
tanci wywalczyli również dobre 
miejsca. Nie dopisało szczęśce 
dwukrotnemu mistrzowi śwista 

J. Wojnarowi. Miał on (na trud­
nej trasie) dwie wysypki.

Polacy stanowić będą na naj­
bliższej Olimpiadzie (saneczkar* 
stwo znajdzie się w programie 
po raz pierwszy) jedną z najpo­
ważniejszych ekip kandydujących 
do medali, (p)

Niedziela sportowa
w kraju

W turnieju kadry narodowej na 
najwszechstronniejszego szermie­
rza zwyciężył Parulski W-wa. 
Korzystnie zaprezentował się 
Kunze z poznańskiej Warty. Za­
jął1 on piąte miejsce. We fl«re' 
cie Kunze był drugi za Parni- 
skim. Na dystansie 190 m Polak 
zajął 7 miejsce z czasem 1.03.0.

Seroczyńska i Matuszewski zo­
stali mistrzami Polski w wielo­
bojach łyżwiarskich.

4 polskich żeglarzy pod do­
wództwem kpt. B. Dacki podjęło 
próbę przepłynięcia Atlantyku na 
jachcie „Hemer II”, zbudowa* 
nym w szczecińskiej stoczni.

i na śmiecie
W międzynarodowych zawodach 

pływackich w Bremie, w których 
uczestniczyło wielu czołowych 
pływaków świata na 200 m st 
motylkowym zwyciężył Amery­
kanin Schulhof w czasie 2,11 — 
Polak Wakowski był szósty — 
2.26,3.

Skonecki bez porażki został 
zwycięzcą halowego turnieju te­
nisowego. Drugie miejsce wywal­
czył Gąsiorek.

4,95 cm w skoku o tyczce prze­
szedł podczas zaw-odów halowych 
w Portlandzie 10-boista tajwań­
ski Yang. Wyników uzyskanych 
hali nie notuje się jako rekordy 
świata.
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oraz większą wagę przy­
wiązujemy do jakości 
nowych kadr inteligenc 
kich. Od nich bowiem 

zależy dalszy rozwój nauki, 
sprawność administracji, życie 
gospodarcze, społeczne i kul­
turalne. Wydaje mi się, że ja­
kość tych kadr w większym 
stopniu zależy od techników i 
liceów niż od szkół wyższych 
Uzasadniam to tym, że nie 
<*dzie indziej jak właśnie w 
klasach szkół średnich zasad­
niczo kształtuje się światopo­
gląd, budzą się zainteresowa­
nia i talenty, formują się idea­
ły, które pozostają drogowska 
zarni postępowania na całe ży­
cie. Studia dalsze — to już 
właściwie pogłębianie i posze­
rzanie wiedzy w ściśle wybra­
nym kierunku, uzupełnianie, a 
nie formowanie postawy spo­
łecznej. która rodzi się wcześ­
niej. Niewątpliwie na tę po­
stawę wielki wpływ mają na- 
uczyciele-profesorowie, o ile 
potrafią być dla młodzieży 
autorytetem i wywiązać się z 
zadania przewodników życio­
wych. Profesor-wykładowca 
pa wyższej uczelni jest prze­
ważnie tylko autorytetem na­
ukowym. Na wychowanie jest 
tu już — moim zdaniem — za 
późno.

Szkoły średnie odgrywają 
jeszcze inną bardzo ważną ro­
lę w powiatach. Grono nau­
czycielskie — to w powiecie 
zespół najlepszych fachowców

POWIATOWE UNIWERSHEn
— pedagogów. Szkoła stanowi 
najwyższą w okolicy uczelnię. 
Nauczyciele szkół podstawo­
wych efekty swojej pracy mie 
rzą mniej słowami uznania in­
spektorów szkolnych, więcej 
— liczbą przyjętych absolwen­
tów do szkół średnich i ich 
dalszymi postępami.

I jeszcze znaczenie społeczne 
szkół średnich. Ich uczniowie są 
przekazicielami wiedzy i kultury 
do swoich domów i wsi, rodzice 
czują się zobowiązani do stworze­
nia im w mieszkaniach odpowied­
nich warunków kulturalnych, dba­
ją o estetykę mieszkań, o higienę, 
o dobór słów w potocznej mowie; 
tym samym znika zacofanie, zni­
kają wulgaryzmy. A niejeden ro­
dzic — mam tu ciągle na myśli 
środowiska nieinteligenckie — za­
siądzie do książki swojego syna 
czy córki, by dowiedzieć się cze­
goś więcej o otaczającym go świe­
cie. Przecież tu znajdzie coś wię­
cej, niż mu dała szkoła podsta- 
mowa. Licealista — o ile umie u- 
trzymać kontakt z kolegami z lat 
szkoły podstawowej — staje się 
dla nich autorytetem.

I właśnie z powodu tych ar­
gumentów chciałbym podzielić 
się uwagami i spostrzeżenia­
mi dotyczącymi „rzeczypospo- 
litych” licealnych po serii spo­
tkań z nimi na terenie woje­
wództwa.

Wiadomo — szkoły średnie ty­
pu maturalnego dzielą się na li-
cea ogólnokształcące, 
gogiczne i technika, 
się, że poszczególne 
uczniowskie będą się

licea peda- 
Zdawałoby 
środowiska 
uważać za

równe, jak to przewiduje struk­
tura szkolna. Tymczasem daje się 
zauważyć zjawisko nieformalnej 
hierarchii. Najwyżej stawiane są 
licea ogólnokształcące i to nie tyl­
ko w oczach uczniowskich, ale 
społeczeństwa.

Domowe bagaże
7 anim szukać będziemy 

sposobu na zlikwidowa­
nie tego zjawiska, przypatrz­
my się bliżej środowisku ucz­
niowskiemu jednej szkoły. I tu 
istnieje podział, wewnętrzny. 
Do szkoły chodzi młodzież in­
teligencka, młodzież robotni­
cza i wiejska. Domowy bagaż 
kulturalny młodzieży inteli­
genckiej i w ogóle młodzieży 
miejskiej jest większy od ba­
gażu młodzieży wiejskiej. 
Młodzież miejska jest śmiel­
sza, pewna siebie, umie się 
swobodnie wysławiać. Mło-
dzież wiejska pilniejsza,
pracowitsza, głębiej traktują­
ca swoją naukę, nie wyróżnia 
się błyskotliwością. Ciąży na 
niej kompleks niższości, pod

WASZE ROZMOWY

Z „Kujawiaka" 
do Maniewa

S
potkaliśmy się na zjeździe delegatów 
kółek rolniczych w Poznaniu. Stanisław 
Hnat, wraz z kilkoma kolegami po 
pługu, reprezentował powiat obornicki. 

W czasie przerwy w obradach, popijając kawkę, 
ucięliśmy sobie koleżeńską pogawędkę. Potoczyły 
się wspomnienia z okresu wrześniowej kampanii 
wojennej w Polsce i z obozów jenieckich 
w Niemczech, gdzie obaj przebywaliśmy. Tylko 
że mojemu rozmówcy udało się zwiać... Wiosną 
1940 roku — przez Holandię, Belgię i Francję. 
Ostatecznie wylądował w Wielkiej Brytanii.

Nie bez kozery napisałem „wylądował”. Jako 
były marynarz, pan Stanisław używa raz po raz 
określeń, mających prawo obywatelstwa we 
wszystkich flotach świata. Po wylądowaniu za­
ciągnął się też zaraz pod polską banderę. Pływał 
na różnych statkach i okrętach, między innymi 
na „Kujawiaku”. Aż do chwili, gdy ten ruchli­
wy eskortowiec „wskoczył” na minę w pobliżu 
Malty.

Stanisław Hnat z Maniewa — prezes Powiało 
wego Związku Kółek Rolniczych w Obornikach.

Fot. — H. Ignor

którym ukrywa się — pozorny 
paradoks! — kompleks wyż­
szości. Pierwszy wywołany jest 
brakiem obycia towarzyskie­
go, obawą przed ośmieszeniem 
itp. Drugi kompleks wynika z 
świadomości rzetelnego ucze­
nia się i zdobywania bardzo 
dużym kosztem dobrych ocen. 
Na oba kompleksy rzutuje tak 
że skromność.

Zjawisko naturalne i nie by­
łoby w nim nic złego, gdyby 
nie wpływało na przyszłą po­
stawę ucznia. W życiu bowiem 
łatwiej sobie da radę ten bły­
skotliwy i śmiały, umiejący 
się „pchać” naprzód, niż ten z 
kompleksem, aczkolwiek z bo­
gatszym zasobem wiedzy, z 
wytyczonym często ambitnym 
ideałem społecznym, mający 
dużo do powiedzenia i zdzia­
łania. Nie będzie on umiał 
zdobyć pozycji, która by mu 
dała zadowolenie z pracy i 
możliwość realizacji ukształ­
towanego na ławie szkolnej 
społecznego celu życia.

Ten podział na „śmiałych” i 
„nieśmiałych” uczniów tym wyraź 
niej występuje w szkole, im mniej 
w nim życia społecznego, kultura] 
nego.

Jak likwidować 
kompleksy

Qmiem twierdzić, że dro- 
ga do zlikwidowania 

kompleksu niższości młodzieży 
chłopsko-robotniczej prowadzi 
przez szersze życie społeczno- 
kulturalne środowiska ucz­
niowskiego. Mam tu na myśli 
przygotowywanie i urządzanie 
imprez, udział w życiu kultu- 
ralno-świetlicowym miasta, 
praca w zespołach różnego ro­
dzaju. dyskutowanie, turysty-
ka. Chodzi tu

Rocznik Papieski 1965 (0 i

Realizm
czy mrzonki?

darza się niekiedy, że 
— chcemy czy nie 
chcemy — stajcmy 
się świadkami wypo­

wiedzi kłamliwej, fałszywie 
interpretującej rzeczywistość. 
Myślimy sobie wówczas, że — 
na całe szczęście — ten, kto 
słowa te wypowiada, nie jest 
w stanie zmienić faktów, od­
wrócić biegu wydarzeń. Wzru­
szamy więc ramionami i 
idziemy dalej.

różniący się od swego po­
przednika. Zwołana przez nie­
go I sesja Soboru zajmowała 
się przede wszystkim sprawa-* 
mi wewnętrznymi Kościoła,
ale na marginesie obrad 
bywały się spotkania i 
mowy innej natury.

Głośno komentowane

roz-

było
spotKame papieża z polskimi 
biskupami, które odoyło się 
przed rozpoczęciem sesji so­
borowej. Przypomnij my so-

nabranie

Wraz z częścią załogi pan 
Stanisław znalazł się wtedy za 
burtą. Zamustrowany na inną 
jednostkę polskiej marynarki, 
do końca, wojny zwalczał kor­
sarzy spod znaku swastyki. 
Stare porzekadło mówi: natu- 
Ta ciągnie wilka do lasu, a 
chłopa do ziemi. Toteż pan 
Stanisław po powrocie do kra­
ju osiadł na gospodarstwie 
rolnym m Maniewie.

~ Nie, nie mina i przymusowy 
£kok za burtę były dla mnie przy- 
Kre. Wiadomo — wojna, każdy 
Marynarz jest na takie rzeczy 
Przygotowany. Dwa inne przeży­
cia były dla mnie bardziej przy-

. • Pierwsze, gdy szedłem do 
niewoli w 1939 r. oraz drogie, 

y wróciłem w 1946 r. do kraju 
zobaczyłem ruiny Warszawy. To 

yło wstrząsające. Czy nasze po- 
olenie może zapomnieć?...

— Tak, na pewno były to 
odczucia niewesołe. Ale, panie 
Stanisławie, życie potoczyło 
się dalej...

— Które nam chcą znowu za­
kłócić rozmaici wichrzyciele i

zie jakichś niepokojących zja­
wisk. w jesieni ubiegłego roku, w 
czasie konfliktu kubańskiego, na­
jeżdżali wieś różni kombinatorzy 
na motocyklach i samochodami, a 
nawet pieszo i wykupywali — 
drób, jajka, masło, świnie, cielę­
ta, owce. Także sól i cukier z na­
szych sklepów wiejskich. Nic dziw 
nego, że po takich „nalotach” i 
nam udzielił się pewien niepokój.

— Przyznaję, że niełatwo 
oprzeć się panice. A propos: 
co pan sądzi o pokojowym 
współistnieniu między pań­
stwami o różnych ustrojach 
społecznych?

— Myślę, że ehyba nie może być 
nic słuszniejszego. Weźmy na przy 
kład naszą wieś, nasze kółka rol­
nicze. Mamy piękne perspektywy 
rozwojowe, mamy pieniądze z 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa. W 
ustabilizowanych warunkach moż­
na wiele zdziałać. W naszym po­
wiecie obornickim mamy do dys­
pozycji prawie 9 milionów złotych.

wadzić na wieś gazowe kuchenki 
i parowniki do ziemniaków, ga­
zowe piecyki do łazienek i elek­
tryczne dojarki, jakieś szybko­
wary i tym podobne urządzenia, 
w celu wyzwolenia kobiet wiej­
skich z kieratu zajęć. Przyjeżdża­
ją do nas lekarze, mówią pięknie 
i mądrze o kwestiach sanitarnych. 
Rozumiemy doskonale, ale jak tu 
myśleć o higienie osobistej i hi­
gienie otoczenia, przy zimnej ła­
zience i braku bieżącej wody. Są 
trudności węglowo-opałowe, dla­
czego więc nie wyprodukować ja­
kichś piecyków na ropę? Nasi in­
żynierowie i technicy wymyślają 
i produkują setki bardziej pre­
cyzyjnych rzeczy. Dlaczego nie po­
myślą o nas, o naszych kobie­
tach?

Z megafonu rozlega się głos: 
prosimy kolegów na salę! 
Idziemy, aby posłuchać wypo­
wiedzi innych delegatów...

przez młodzież większej pew­
ności siebie, o wyzwalanie ini­
cjatywy i pomysłów.

I o jeszcze inną, niemniej 
ważną sprawę: o umiejętność 
mówienia. Wydaje mi się, że 
nauczyciele szkół średnich w 
czasie zajęć przedmiotowych 
nie zwracają na to należytej 
uwagi, inaczej zresztą brzmi 
wypowiedź uczniowska na le­
kcji i poza lekcją.

Dobrze by też było, gdyby to 
życie społeczno-kulturalne nie tyl­
ko kształtowało się w szkole, ale 
miało ono charakter międzyszkol­
ny w danym mieście powiatowym. 
W ten sposób usunęłoby się nie­
formalne różnice między liceami 
a technikami.

Uwagi te na pewno zosta­
ną przez władze szkolne przy­
jęte jako pobożne życzenie, 
którego nie da się zrealizować 
ze względu na przeciążenie 
ucznia materiałem lekcyjnym. 
Obecna szkoła średnia jest tyl 
ko — jak wyraził się jeden z 
wybitnych poznańskich peda­
gogów — fabryką techników,

Pamiętamy ile wrzawy wy­
wołało w swoim czasie ogło­
szenie listu papieża Piusa XII 
do biskupów niemieckich z 1 
marca 1948 r. Mowa w nim 
była m. in. o powojennych 
przesunięciach terytorialnych, 
w których wyniku odzyskaliś­
my nasze ziemie zachodnie. 
Pisał papież, że nie interesu­
je go prawna, gospodarcza i 
polityczna strona tych wy­
darzeń. Tę stronę — jak 
twierdził — osądzi historia. 
Zaznaczał jednak — i to jest 
istotne — że wyrok historii 
będzie surowy. Wyrażał przy 
tym nadzieję, że to. co zo­
stało dokonane, można by w 
jakiejś mierze cofnąć .

Episkopat polski robił, co 
mógł, by zatrzeć wrażenie 
wywołane tym oświadcze­
niem, jawnie nam nieprzyjaz­
nym, podtrzymującym rewi­
zjonistów w ich nadziejach. 
Cytowano wypowiedzi papie­
ża mające świadczyć o jego 
przychylnym stosunku do na­
szego narodu. Cała ta gorącz­
kowa działalność nie mogła 
jednak zatrzeć wrażenia wy­
wołanego listem papieża, gdyż
za jego słowami 
mi do biskupów 
szły czyny.

W „Annuario

skierowany- 
niemieckich

Pontificio”,
oficjalnym wydawnictwie wa­
tykańskim zawierającym wy-

Rozmawiał:
KAZIMIERZ JAZWIECKI

zasobnych w wiedzę 
styczną czy ścisłą, a

humani- 
nie ludzi

przygotowanych do działania
społecznego. Pewne formuły,
wzory i daty znaleźć można w 
encyklopediach i podręczni­
kach, postawę zaś życiową i u- 
miejętność współżycia i działa 
nia daje osobiste doświadcze­
nie i nawyk. Ta postawa i te 
umiejętności muszą co naj­
mniej równoważyć się z wie­
dzą. Dlatego wydaje się ko­
nieczne przedyskutowanie do­
tychczasowego „repertuaru” 
przedmiotów w szkołach śred­
nich na szczeblu ministerial­
nym z uwzględnieniem prak­
tycznej nauki życia społecz­
nego.

JÓZEF PIEPRZYK

bie 
tam 
nia.

fragment wygłoszonego 
papieskiego oświadcze- 

Mowiąc o pułkowniku
Francesco Nullo stwierdził
z zadowoleniem, że ...odrodzo-
na Polska postawiła rema
szlachetnemu pułkownikowi 
pomniki. Jego nazwiskiem na­
zwała ulice, jak to miało 
miejsce na ziemiach zachód-, 
nich, po wiekach odzyskanych* 
we Wrocławiu’'. Z oświad­
czenia tego wynika jasno i nie­
dwuznacznie, że Jan XXIII 
ziemie zachodnie uznaje za 
część Polski. Słowo odzys­
kany ma w tym wypadku 
tylko jedno znaczenie: okre­
śla ono powrót utraconego 
kiedyś terytorium do prawo­
witego właściciela.

Stanowisko takie może nas 
tylko cieszyć. Cóż z tego! 
Okazało się, że również w
Kościele jednostka 
nowi o wszystkim, 
niści niemieccy 
krzyk, ambasador

nie sta- 
Rewizjo- 
podnieśli 
NRF W,

Watykanie zaczął interwenio­
wać, uaktywniły się wrogie 
naszemu krajowi koła kurii
rzymskiej. Rezultat?
się komunikat, 
stwierdzono:

w
Ukazał 
którym

.odpowiedział-.
ny kierownik biura prasowego 
Soboru oświadcza, że kornie, 
nikat ten (o wypowiedzi pa­
pieża w czasie spotkania z

kaz diecezji i biskupów polskimi biskupami — L. M.) 
okresprzez cały powojenny 

nasze ziemie zachodnie 
towane były tak. jakby 
dowały się w granicach

trak- 
znaj- 
Rze-

szy Niemieckiej, a diecezja 
gdańska umieszczona była w 
dawno już nie istniejącym 
„Freie Stadt Danzig”.

Nie przejmowaliśmy się tym 
zbytnio, odbudowywaliśmy go 
spodarkę na ziemiach zachod­
nich, integrowaliśmy je z 
innymi regionami. Dla nas, 
podobnie jak dla wszystkich 
realistycznie myślących ludzi 
na całym świecie, stanowiły 
one już wówczas nieodłączną 
część Polski. Rocznik papies­
ki nie był w stanie zawrócić 
nas z tej drogi. Świadczył co 
najwyżej o nieprzychylnym 
dla nas i nierealistycznym 
stanowisku Watykanu. Wy­
warł również taki efekt, że 
niejeden człowiek zadawał so­
bie pytanie, czy polski epi­
skopat w dostatecznej mierze 
przedstawia w Rzymie racje 
polskiej części Kościoła.

nie został wydany przez wy­
mieniony 'urząd prasowy. Pa-, 
pier z nadrukiem urzędu pro-, 
sowego, na którym ukazały 
się wymienione wypowiedzi, 
został wykorzytany nie­
właściwie”. Okazało się za­
tem, że pontyfikat Piusa XII
pozostawił ślady bardziej 
trwałe, niż się niektórym 
wydawało.

Papież Jan XXIII w dal­
szym ciągu okazywał przy­
chylność polskim „Ojcom So­
boru”. spotkał się z nimi w 
okresie sesji jeszcze dwa ra­
zy, ale nie usłyszeliśmy już 
więcej o jego wypowiedziach 
na temat ziem zachodnich.

Zrozumiale, że w tej sytu­
acji ludzie interesujący się 
sprawami Kościoła zadawali 
sobie coraz częściej pytania; 
Jaka będzie treść nowego 
.Annuario Pontificio”? Jaka 
koncepcja zwycięży wśród je­
go redaktorów i wydawców? 
Czy w dalszym ciągu nasze 
ziemie zachodnie będą się tara 
znajdować w granicach Rze­
szy Niemieckiej? Czy — prze-
ciwnie zwycięży realizm

P°dżegacze. a chłopu polskiemu, 
i nie tylko polskiemu, potrzebny 
Jtst przede wszystkim spokój, aby 

łhógł pracować i produkować. 
Nie wszyscy nasi rodacy potrafią 
•trzymać nerwy na wodzy w ra-

Minęło sporo lat. Papieżem 
został Jan XXIII, tak bardzo

uznający stan faktyczny. Ale 
o tym w następnym artykule,

LESŁAW MARIUSZ

Dożywianie 
zwierzyny

Silne mrozy zmobilizowały 
myśliwych do systematycznego 
dożywiania zwierzyny. Szcze­
gólnie płowej oraz kuropatw, 
którym najtrudniej jest zna- 
tezć pożywienie pod śniegiem. 
Dobrze zorganizowano tę po- 
®oę w nadleśnictwie Dukla, 
gdzie jesienią przygotowano 
jY tym celu 1,2 tony suszonych 
“ści, 1,1 tony siana, 500 kg 
buraków, 2 tony kasztanów, i 
*5 kg łoju. Do 20 stycznia nie 
Znaleziono tam ani jednego 
Podłego wskutek głodu zwie- 
te?cia. (API).

Przy Powiatowym Związku Kółek 
mogłoby powstać jakieś laborato­
rium doświadczalne, jakiś oddział 
chemii rolnej. Niech by rolnicy 
mniej doświadczeni szli do takiego 
ośrodka powiatowego, uzyskiwali­
by tam rady, wskazówki, poucze­
nia.

Powiem jeszcze więcej. Mamy 
znaczne postępy w mechanizacji 
prac polowych. Ale odłogiem leży 
tak zwana przez nas mała mecha­
nizacja: w zagrodzie, w hodowli, 
w kuchni. Nasze kobiety mówią 
nam bardzo często: macie trakto­
ry i wszelakie maszyny, ułatwia­
cie sobie pracę w polu i traspor- 
cie, a my tyramy tak samo jak 
nasze babki i prababki, krowy 
doimy systemem sprzed 1000 lat. 
Mają rację, bo w domu i zagro­
dzie to najcięższa właściwie pra­
ca, niezwykle żmudna i uciążliwa. 
Władze kółkowe powinny i o tym 
pomyśleć. Porozumieć się z „Ar- 
gedem” czy z kimś innym, wpro-

iiiiiiiiiiii misiiiiiiiiii im mu imiii

Tako mówił
Cała prasa zachodnioniemiecka po­

święciła niedawno sporo miejsca 
sprawozdaniom z przebiegu te­
gorocznych uroczystości w Bonn 

z okazji 87 rocznicy urodzin kanclerza 
Adenauera. Jedne były pełne hymnów 
pochwalnych na jego cześć, inne bardziej 
rzeczowe, w większości jednak w spra­
wozdaniach podkreślano, że uroczystość 
przebiegała pod hasłem: „Żyj długo, byle 
tylko poza pałacem Schaumburg!”, na­
wiązując tym samym do oświadczenia 
kanclerza, że ustąpi on ze swego sta­
nowiska jesienią bieżącego roku.

Inaczej postąpił z tej okazji galówki 
urodzinowej lewicowy tygodnik ham- 
burski „Die andere Zeitung”. Zamieścił 
on kilkanaście fragmentów z różnych 
wypowiedzi Adenauera, jakie padły z je­
go ust w ciągu minionych 17 lat. Warto 
za „Die andere Zeitung” kilka tych 
kanclerskich enuncjacji przytoczyć.

Adenauer...
„Najwięcej uwagi będziemy musieli poświę­

cić wytępieniu w Niemczech ducha narodowo- 
socjalistycznego i militarystycznego. Aktywni 
narodowi-socjaliści i aktywni militaryści oraz 
osoby odpowiedzialne za wojnę i jej prze­
dłużenie, a do nich należą także pewni kie­
rownicy życia gospodarczego, muszą być usu­
nięci ze swych stanowisk. Poza tym, w za­
leżności od wagi ich zachowania się, muszą 
być ukarani przez sądy niemieckie, a ich 
majątek winien ulec w całości lub częściowo 
konfiskacie.” (Grudzień — 1945 r.).

„Zgadzamy się na to, aby nas całkowicie 
rozbrojono oraz zniszczono nasz przemysł 
zbrojeniowy, jak również zgadzamy się z tym, 
abyśmy przez długi okres czasu podporząd­
kowani byli kontroli.” (.10 grudnia 1946 r.).

„Chcemy przemysł górniczy i przemysł klu­
czowy zabrać spod władzy prywatnego kapi­
tału”. (16 sierpnia 1947 r. na kongresie w 
Recklinghausen).

„Nie domagam się powstania sił zbrojnych 
w Niemczech. Mamy już dosyć wojny”. (JO 
kwietnia 1950 r.).

„Już niejednokrotnie wypowiadałem się 
przeciwko ponownemu uzbrojeniu Niemiec,

chciałem bowiem tym samym podkreślić 
przede wszystkim głębokie pragnienie pokoju 
ze strony narodu niemieckiego i jego mło­
dzieży. Nie wolno zapominać, że ta młodzież, 
która w wieku piętnastu lat zabrana została z 
ławek szkolnych i skierowana do pomocy ar­
tylerii przeciwlotniczej, a w końcu — niedo­
statecznie przeszkolona — posłana została w 
bój, że młodzież ta ma wielki wstręt do mun­
duru, broni i wojny.” (6 sierpnia 1950 r.).

„Nie chcemy żadnej broni atomowej. Nie 
moglibyśmy nawet za nią zapłacić. A zresztą 
— całkiem świadomie odrzucamy wszelką 
myśl o uzbrojeniu Bundeswehry w broń ato­
mową”. (Na wiecu przedwyborczym w Ki- 
lonii w dn. 5 lipca 1957 r.).

„Nie jestem rewizjonistą i nigdy nim nie 
byłem. W moim rządzie nie ma także ani jed­
nego rewizjonisty. Nie ścierpiałbym tego, aby 
zasiadał w nim minister będący rewizjoni­
stą...” (Biuletyn rządu federalnego — 159/59).

„Przecież to zgoła nieprawda, że jedynie 
sam kanclerz federalny wytycza linię politycz­
ną”. (Na wiecu przedwyborczym w monachij­
skiej Bayernhalle — lipiec 1961 r.).

Wartość oraz szczerość tych haseł i za­
powiedzi w świetle faktów, które wszy­
scy znamy — nie wymagają chyba ko­
mentarza.

ZAP



Strona 4
GŁOS WIELKOPOLSKI | 29 L

POMET może-a inni? [ Pracownicy ptoszuKiwani |

Przeciwko dewizie: s4ary zrobił swoje__

W odświętnie przystrojo­
nej sali fabrycznego 
klubu, przy równie od 
świętnie przybranych i 

zastawionych stołach, zasia­
dło 120 siwych ludzi. Wśród 
nich „młodzież”: kierowniczy 
aktyw dyrekcji, organizacji 
partyjnej, rady zakładowej i 
robotniczej. Nastrojowe świa­
tło, gwar rozmów. Na podium 
— fabryczna orkiestra gra sta 
re walce. Nad estradą napis: 
„W dowód uznania — załoga”.

Dziennikarz siedzi na ubo­
czu i... dziwi się. A więc na­
prawdę jest w Wielkopolsce 
fabryka dbająca o swoich, ste 
ranych wiekiem i pracą, b y- 
ł y c h pracowników?

Dyrektor techniczny — Józef 
Piechota, z całą powagą, a na 
wet z przejęciem, składa przed 
Siwowłosym gremium sprawo­
zdanie z rocznej gospodarki fa­
bryki. Nie bez tremy mówi o 
brakach, z radością — o suk­
cesach. Przedstawiając plan 
ńa rok bieżący, prosi zebra­
nych o pomoc i radę.

. Członkowie prezydium Rady Za­
kładowej — Henryk Andrzejew­
ski, inż. Wacław Ratajczak, Wik­
tor Przybylski oraz II sekretarz 
KZ ZMS — Ryszard Kostrzewski 
przedzierzgnęli się na ten wie­
czór w ..pracowników gastrono­
mii. Dolewają starym kolegom 
wina, roznoszą herbatę i kawę, 
kiełbaski i ciastka, które przy­
gotował na tę uroczystość „głów­
ny zaopatrzeniowiec” samorządu 
robotniczego — Stanisław Frąc­
kowiak.

Dziennikarz nada] gotów w tym 
upatrywać jakąś pokazową im­
prezę. Inżynierowie roznoszą her­
batę?... Trąca więc łokciem sę­
dziwego sąsiada i pyta: — To 
pierwszy raz tak dla emerytów?...

Staruszek odpowiada, wyraź 
nie poruszony:

— Ależ skąd! Tak jest od 
łat. Nowy Rok przecież!

Dziennikarz jeszcze nie wie­
rzy. Do redakcji przychodzi 
przecież wiele listów od sta­

rych ludzi, listów pełnych go 
ryczy... Nagabuje więc dru­
giego, trzeciego rencistę. Opi­
nia się potwierdza. Pometowi 
można zarzucić wiele, lecz bra 
ku troski o dawnych pracow­
ników — na pewno nie.

Pometowskie koło emerytów 
istnieje od lat. Bardzo aktyw­
nie działający zarząd tego ko­
ła, zbiera się co tydzień w 
Radzie Zakładowej, ma stałe 
godziny dyżurów — przyjęć, 
wysłuchuje skarg emerytów i 
wspólnie z kierownictwem za 
kładu organizuje dla nich 
stałą pomoc. Całością kieruje 
stary, wytrawny aktywista par 
tyjny, Leon Podlaski.

Żalili się np. renciści, że nie 
mają opału; dyrekcja węgla 
dać nie mogła; w porozumie­
niu z samorządem robotni­
czym udzielono emerytom tzw. 
„zapomogi opałowej” po 300 
zł na głowę. Równowartość 
1 tony dobrego węgla. Temu i 
owemu rada pomogła jeszcze w 
transporcie opału do piwnicy. 
Żalili się emeryci, że nie mają 
drewna na podpałkę. Zakład 
przydzielił każdemu 100 kg su­
chych jak pieprz odpadków z 
fabrycznej stolarni. Bezpłat­
nie.

Żalili się emeryci, że im la­
tem nudno, że chętnie by 
gdzieś razem pojechali na wy­
cieczkę. Pomet zorganizował 
im wyjazd fabrycznym auto­
busem do obrzyckich lasów, na 
grzyby. I to nie raz, lecz 3- 
krotnie. Co to była za ucie­
cha! Rezultat: kosze grzybów 
przetworzone na marynaty i 
susz. Dodatkowy wpływ do 
skromnego budżetu i — uroz­
maicenie jadłospisu.

W tym roku proszono o ja­
kąś wycieczkę dalsza, krajo­
znawczą. Do Krakowa, na 
Śląsk, do Jeleniej Góry. Chcą 
zobaczyć, jak się w innych 
stronach kraju buduje. Prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
— Zygmunt Kubasiak, dał

słowo, że życzenie to będzie 
spełnione. Mają tylko zaagi- 
tować fabrycznego lekarza 
żeby pojechał z nimi.

A fabryczny lekarz na pew­
no pojedzie; emeryci go 
chwalą. Bada ich zawsze 
gruntownie. Często gęsto za­
pisze jakieś lekarstwo. Gdy 
trzeba przyjedzie do domu z 
wizytą w nocy.

Przy Komitecie Zakłado­
wym PZPR istnieje grupa 
partyjna emerytów. Zawsze 
gotowa do działania, Sekre­
tarz KZ — Franciszek Kacz­
marek, o pracy tej grupy mó­
wi z dużym uznaniem.

Co roku, po pierwszym sty­
cznia kierownictwo zakładu 
spotyka się z rencistami na 
rocznym „podsumowaniu’. 
Jak ono jest organizowane— 
już napisałem na wstępie. 
Nie dodałem jednak, iż pod­
czas tegorocznego zebrania 14 
starych pometowców udekoro­
wano złotymi odznaczeniami 
związkowymi, że dwie pary 
emerytów święciły swoje 
srebrne gody i że wszyscy 
renciści obdarowani zostali 
wartościowymi świątecznymi 
paczkami.

W czasie uroczystości, ob­
serwowałem nieco markotne 
miny delegatów koła emery­
tów „Cegielskiego”. Usłysza­
łem nawet fragment rozmo­
wy:

— Jak tam u „Ceglarza”? 
Dbają aby o was?

— Owszem, ale tak jak u 
was, to nie!...

Odchodząc, zapytałem więc 
przewodniczącego Rady Za­
kładowej — Kubasiaka:

— Jak wy to robicie? Dla­
czego Pomet może — a inne 
zakłady nie?

Odpowiedź brzmiała zwięź­
le:

— Bo nie jesteśmy ego­
istami.

PIOTR CHOJNACKI

— INŻYNIERA - MECHANIKA,
— TECHNIKA - MECHANIKA z dłuższą praktyką, 
— REFERENTA ADMINISTRACYJNEGO,
— tokarza, Ślusarza, 
zatrudni ZAKŁAD KONSTRUKCYJNO - TECHNO­
LOGICZNY W POZNANIU, Starołęcka 31. K545
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT IN­
ŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” POZNAŃ, 
ulica Swiętosławska 12 zatrudni zaraz;
— ST. EKONOMISTÓW DO SPRAW ZAOPATRZE­

NIA, branża elektr. - narzędziowa i instalacji prze­
mysłowych;

— ST. MAGAZYNIERÓW d> pracy na miejscu i w 
terenie oraz

— ST. INSPEKTORA gospodarki materiałowej.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr.

K558

INŻYNIERA na stanowisko zastępcy dyrektora do 
spraw technicznych, 'INŻYNIERA na stanowisko 
głównego mechanika oraz TECHNIKA na stano­
wisko inspektora bhp przyjmie PRZEDSIĘBIOR­
STWO OBROBKI METALI Nr 2 WE WRONKACH, 
ul. Róży Luksemburg nr 4. Płaca wg układu zbio­
rowego przemysłu metalowego. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. K602

Potrzebna inteligentna SEKRETARKA do szkoły. 
Zgłoszenia osobiście w SZKOLE PODSTAWOWEJ 
Nr 22, POZNAŃ, ul. Dzierżyńskiego 2SC/298, w go­
dzinach od 10—13. 27787g

BIURO TURYSTYKI przyjmie zaraz PRACOWNICZ- 
KĘ z wysokimi kwalifikacjami zawodowymi, ze zna­
jomością prowadzenia spraw administracyjnych 
i maszynopisania. Wymagane wykształcenie średnie. 
Warunki do omówienia. Szczegółowe oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla 27788g.

Potrzebny uczeń w zawo­
dzie elektrotechnicznym 
(może być z prowincji). 
Poznań, ul. Ratajczaka 36. 

27625g

Dziewiarkę ze znajomo­
ścią szpulowania przyjmę 
zaraz. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28003g.

Ucznia w zawodzie tokar­
sko - ślusarskim przyjmie 
Warsztat>Mechaniczny Po 
znań, Gwardii Ludowej 11 
(drugie podwórze). 23356p

Krawcowa kwalifikowana 
do pracowni potrzebna. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27806g.___________  

Potrzebny uczeń. War­
sztat tokarski, Poznań.
Zielona 1. 27812g

Rencistka gospodarna, u- 
czciwa, łagodna poprowa 
dzi dom jednej lub dwom 
osobom. Tel. 649-69, od 
gcdz. 10. 27829g

Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Wielkie Garbaty 56. 

27840g

NauKa

Coraz 
bliżej
Marsa!

Co parę dni czytamy w 
prasie lakoniczną in­
formację, że radziec­
ka stacja międzypla­

netarna ., Mars-1 szczęśli­
wie zdąża ku Czerwonej Pla­
necie. Podaje się przy tym 
aktualną odległość stacji od 
Ziemi: 30, 33, 35... milionów 
kilometrów. Ileż tych milio­
nów pozostało jej jeszcze do 
pokonania? Przecież z pod­
ręczników szkolnych wiemy, 
że najmniejsza odległość Mar­
sa od Ziemi nie przekracza 60 
milionów kilometrów. Czyżby 
zatem większa część drogi 
była już pokonana?

Niestety, nie. Mars-1 prze­
był dotychczas zaledwie jed­
ną trzecią swej trasy zarówno 
w czasie, jak i w przestrze­
ni. Ma on przed sobą jeszcze 
około pięciu miesięcy lotu.

Jak to się dzieje?
dużym uproszczeniu mo- 

’ * żna przedstawić to w spo 
sób następujący. Wyobraźmy 
sobie dwa tory kolejowe, bieg 
nące równolegle w odległości 
powiedzmy 10 km od siebie. 
Po jednym pędzi pociąg pospie­
szny, po drugim — osobowy. 
Jeżeli teraz chcemy z pociągu 
pospiesznego przesłać mel­
dunek dla maszynisty mijane­
go właśnie pociągu osobowego 
za pośrednictwem motocykli­
sty, to ów motocyklista bę­
dzie musiał wybrać taka tra­
sę styczną z obu torami, by 
po pewnym czasie dogonić pę­
dzący pociąg osobowy. I oczy 
wiście trasa ta będzie wielo­
krotnie dłuższa niż owe 10 
km dzielące oba tory, a po­
ciąg pospieszny wyprzedzi w 
tym czasie swego „konku­
renta”, a zatem oba pociągi 
będzie dzieliła wówczas od­
ległość przekraczająca 10 km.

Nasz „motocyklista” — 
Mars-1 oderwał .sie od swego 
„pociągu” — Ziemi w chwili,

gdy ów „pociąg osobowy” — 
Mars wyprzedzał nieco Zie­
mię w swym biegu. Czas lotu 
stacji obliczono na siedem i 
pół miesiąca. Przez ten czas 
Ziemia dokona więcej niż pół 
swego okrążenia wokół Słoń­
ca, Mars natomiast którego 
„rok” wynosi 687 dni ziem­
skich, dokona jednej trzeciej 
swej okołosłonecznej trasy. 
Stacja zaś międzyplanetarna 
lecąc po orbicie eliptycznej 
stycznej do orbity Ziemi i do 
orbity Marsa znajdzie się w 
pobliżu Marsa w połowie 
czerwca br. Do tego czasu 
Ziemia wyprzedzi Marsa w 
swej wędrówce i w momen­
cie, gdy stacja międzyplane­
tarna zbliży się do Marsa, 
obie planety będzie dzieliła 
odległość około 100 milionów 
kilometrów, a nie owe 60.

Cuda łączności

Jak wiemy, Mars-1 ma prze 
kazać drogą radiowa infor 

macje z okolic Czerwonej Pla 
nety na Ziemi. Ale nie jest 

to takie proste.
Sygnały z Marsa-1, pokonu­

jąc taką' odległość, niezwykle 
osłabną. Ponadto przestrzeń

międzyplanetarna jest stale 
„zanieczyszczona” różnym pro 
mieniowaniem. Wśród tych 
szumów kosmicznych jest nie 
słychanie trudno wyłowić sła­
biutki sygnał wysłannika Zie­
mi.

Aby zapewnić całkiem czy­
telne sygnały, należałoby 
zwiększyć moc nadajników 
milion razy. Ileż wtedy mu- 
siałaby ważyć stacja między­
planetarna, której masa w tej 
chwili równa się wadze oso­
bowego samochodu? Jedynym 
wyjściem było, obck stworze 
nia aparatury na pokładzie 
wehikułu, zasilanej bateriami 
słonecznymi, zbudowanie nie­
słychanie czułej i precyzyj­
nej aparatury naziemnej. Ol­
brzymie anteny obrotowe o 
wysokości dwunastopiętrowe- 
go domu umożliwiają maksy­
malne koncentrowanie wysy­
łanej energii, przy pomocy 
której przekazuje się rozkazy 
aparaturze pokładowej. Jedno 
cześnie umożliwiają one chwy 
tanie najsłabszych sygnałów 
przy odbiorze. A moc tych sy­
gnałów jest tyle razy mniej 
sza od jednego wata, ilekroć 
litr wody mniejszy jest od 
wszystkich oceanów Ziemi.

W. Kul.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 26320g

Kursy kroju i szycia, 
gotowania oraz lalek i 
sztucznych kwiatów — 
kompletujemy grupy. In­
formacji udziela i zapisy 
przyjmuje Sekretariat 
Kursów Towarzystwa 
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej w Poznaniu, ul. 
Lampego 7, tel. 14-45.

27653g

Zdrowe kurczęta jedno­
dniówki rasowe „leghorn” 
400 szt. w początkach 
kwietnia kupię. Stanisław 
Lachowicz, Parlinek, po­
czta Dąbrowa. 2134p

Kupię dobry piec żelaz­
ny z rurą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27668g._____________  

Samochód osobowy DKW 
tylko w dobrym stanie, 
okazyjnie kupię (karosa 
metal.). Oferty z ceną 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27689g.

Kupię samochód osobo­
wy oraz furgon. Oferty z 
podaniem ceny, opisu. 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27694g.

Klatki po lisach kupię. 
Oferty z podaniem ceny, 
wymiaru, stanu technicz­
nego — Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27701g.

Kupię samochód P-70. 
Zgłoszenia, Poznań, tel. 
85-21. 27738g

Skuter „Lambrettę”, „Ja 
wę” 250 kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27747g.

Kupię samochód „Fiat” 
600, w dobrym stanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27802g.

Kupię fisharmonię, opis 
wielkości i ceny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27805g.

UCZNIÓW 
OGRODNICZYCH 

przyjmą 

ZAKŁADY OGRODNICZE PGR 
w Poznaniu, uL Naramowicka 150. 
Mieszkanie i stołówka na miejscu.

____ ________ ___ 26Wg

WYŻSZA SZKOŁA EKONOMICZNA W POZNANIU, 
ul. Marchlewskiego 146/150 przyjmie zaraz:

REFERENTÓW z wykształceniem średnim, 
KIEROWCĘ na samochód ciężarowy.

Zgłoszenia przyjmuje się w pokoju nr 67, I piętro. 
__________________________________________  K693 

TECHNIKA - MECHANIKA lub MISTRZA na stano- 
wisko kontrolera technicznego oraz MONTEROw 
SAMOCHODOWYCH, CIĄGNIKOWYCH, TOKARZY 
SPAWACZY, ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH 
BLACHARZY KAROSERYJNYCH, LAKIERNIKA 
TAPICERA zatrudni PAŃSTWOWY OŚRODEK MA­
SZYNOWY W KOSTRZYNIE, Wikp. Płaca dla fa­
chowców 2.000—2.500 zł._____________________ K5O2

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOOBIEKTOWE PGR 
KONARZEWO przyjmie 2 STARSZYCH KSIĘGO- 
WYCH na zakłady będące na wewnętrznym ro-. 
rachunku. Wymagana pełna znajomość księgowości 
rolnej i staż pracy w rolnictwie. Wynagrodzenie 
w zależności od kwalifikacji: 1.500 do 1.850 zł, 
premia do 20 proc. Pozostałe warunki płacy i pracy 
wg układu zbiorowego pracy dla rolnictwa. Oferty ! 
z życiorysem i odpisami świadectw pod adresem; 
Kombinat PGR Konarzewo, poczta Konarzewo, po. 
wiat Poznań. K5M

Sprzedam ciągnik „Ur­
sus” na starter wraz z 
podnośnikiem hydraulicz 
nym, snopowiązałką, mło 
carnię „Lanz” wydajność 
10 q oraz przyczepę 6—8 
ton. Józef Nowak, Wie- 
rzeja, poczta Grzebieni- 
sko, powiat Szamotuły. 
_______________ 27703g 
Sprzedam psa „bernar­
dyna” — suczka 3-letnia. 
Cena 500 zł oraz ponton 
700 kg wyporności. Wy­
szogrodzki, Poznań, Gło­
gowska 259 ._______ 27712g

Pianino do ćwiczeń oraz 
fortepian sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 27718g.

Sprzedam 1 garaż 4X6 
nadający się na warsztat, 
2 garaże, przyczepę 6-to- 
nową, maszynę szeroko- 
młotną, wiejnie, sieczkar- 
kę na motor i sieczkar- 
kę „Dmuchowe”, 7 belek 
długości 5 m. Banaszak, 
Poznań, Piaskowa 6/7 m. 
22. 27720g

Samochód „Opel - Olim­
pia” sprzedam względnie 
zamienię na telewizor z 
dopłatą. Poznań, Listopa­
dowa 4 m. 2. 27744g

Bransoletkę platynową z 
brylantami sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27746g.

Sprzedam tanio pianino 
w bardzo dobrym stanie 
„Carll-Maud”. płyta me­
talowa. Oglądać: Poznań, 
Drzymały 18 m. 1 — Pie­
traj____________27752g

Rasową 8-letnią klacz w 
lutym na wyźrebieniu (za 
pisana w księgach woje­
wódzkich) z powodu li­
kwidacji gospodarstwa — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27757g.____________  
Sprzedam w Poznaniu 
(na pniu) drzewa 120 szt. 
— topole i wierzby prze­
znaczone komisyjnie na 
ścięcie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27758g. 

Gdańsk! Zamienię miesz­
kanie dwupokojowe, kom 
fortowe w nowym budów 
nictwie, na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27713g.

Pani z dzieckiem 7-let- 
nim szuka pokoju sublo­
katorskiego. Gwarancja 
wyprowadzenia się. Ofer , 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun ‘ 
waldzka 19 dla 27716g. i

Dwa duże słoneczne po­
koje, samodzielna kuch­
nia i wspólna łazienka, 
korytarz — zamienię na 
pokój z kuchnią, łazien­
ką. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27722g.

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Górczyn, Go­
styńska 97. 27727g

Ładne dwupokojowe sa­
modzielne mieszkanie,
śródmieście zamienię na 
jednopokojowe do I ptr. 
Wyczerpujące oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27729g.

Mieszkanie samodzielne 
komfortowe, centrum, o- 
grzewanie etażowe, 2 po­
koje, kuchnia, przedpo­
kój, łazienka, 58 mz, za­
mienię na podobne mniej 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27733g.

Zamienię samodzielny po 
kój z kuchnią (Kraków) 
na podobne w Poznaniu, 
do II ptr. Telefon 629-17 
— Poznań. 27739g

Sopot! Centrum — żarnie 
nię pokój, c. o., używal­
nością kuchni, telefon na 
pokój w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogioszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27750g.

Inowrocław! Śródmieście 
zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (odpowiednie dla 
lekarza) na równorzędne 
lub mniejsze w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27755g.

Sprzedam samochód ,,Sko 
da - Spartak”, w dobrym 
stanie. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27770g.

Sprzedam okazyjnie in­
kubator na 2.500 jaj oraz 
baterię do wychowu kur­
cząt. Poznań, Rataje 122. 

27777g

Sprzedam maszynę do 
szycia rotacyjną (Pfaff). 
Osiedle Świerczewskiego, 
Swoboda 50 m. 7, od godz. 
13. 27733g

Sprzedam pierzynę, dwie 
poduszki. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27794g.

Sprzedam młocarnię, czy­
szczarkę 1 2 motory elek­
tryczne 7 kW, 29.000 obr., 
2l/« kw. Józef Pempera, 
Dobieżyn, poczta Buk, 
stacja kol. Buk, powiat 
Nowy Tomyśl. 27799g

Dwie siostry poszukują 
pokoju, chętnie w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27760g.

Chemik poszukuje pilnie 
pokoju. Oferty Biuro Oglo 
szen, Grunwaldzka 19 dla 
27818g._______________ 

Kupię spiesznie pokój lub 
pokój z kuchnią wyiącz* 
ne. Korzystne warunki.
Poznań, ul. Grobla 6 m, 
25. 27823g

30 gospodarstw, 20 domów 
z ogrodami, wolnym mie­
szkaniem, blisko kolei lub 
miasta, w cenie 80.000 - 
250.U00 zł spiesznie poszu­
kuje Pośrednictwo Otrę­
ba, Jarocin, Kilińskiego 
nr 2. 277o/g

20 ładnych gospodarstw 
od 5—15 ha własność pry 
watna, blisko miasta, w 
cenie 120.000—250.000 zt - 
spiesznie poszukuje Po­
średnictwo Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 2132p

Willę, połowę, piętro, 
Grunwald, wolne cztery 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, centralne ogrzewanie, । 
ogród sprzedam, warunek 
samodzielne mieszkanie 
dwa pokoje, kuchnia i do­
płatę. Zgłoszenia: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

27947g

Dom jednorodzinny 4-po- 
kojowy Górczyn po sprze 
dąży, cały wolny (najetĄ 
tniej zamiana mieszka­
nia). Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27698g.

Sprzedam 1 ha ziemi w 
Środzie Wlkp. Środa, Da­
szyńskiego 6 m. 3. 27734g

Domek jednorodzinny 
komfortowy 3 pokoje, te­
lefon, budynek warszta­
towy, 200 m2 — wolne 
(Poznań). Tylko poważne 
oferty Biuro Ogłoszeń; 
Grunwaldzka 19 dla 27742g.

Dwóch studentów przyjmę 
na pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27784g.

Przyjmę dwóch panów na 
pokój. Górczyn, Głazowa 
3.  27789g.

Samotna pani szuka pu­
stego pokoju, zapłaci rok 
z góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27790g.

Kredens kuchenny, szafę, 
krzesła, rower w dobrym 
stanie sprzedam. Sciegien/- 
nego 127, I piętro. 27983g

Do słodowania agregat 60 
KV sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27697g.

Z powodu śmierci właści 
cielą sprzedam wyposa­
żenie warsztatu ślusar­
skiego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
277I7g.

Kożuch w dobrym starcie 
oraz płaszcz damski na 
średnią figurę sprzedam 
okazyjnie, tanio. Ul. Sw. 
Józefa 5 m. 9. 27800g

Okulary słuchowe, nowe, 
prawostronne, sprzedani.' 
Sw. Szczepana 2b m.( 2.
__________________ 2?807g 
Dobre krzyżowe pianino, 
sypialnię krzesła sprze­
dam. Marchlewskiego 60 
m.^ 14.___________  27833g

Sprzedam jadalnię kom­
plet, nowoczesną, palisan 
drową. Marcelińska 36 c 
m. 21. 27834g

Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27791g.______________ 

Zamienię dwa pokoje na 
dwa z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27792g.

Zamienię pokój z uży­
waniem kuchni na pokój 
z kuchnią. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
277S5g.
Zamienię pokój z używa­
niem kuchni na podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
277!’6g.

Duży pokój, kuchnia, ła­
zienka, I piętro (Jeżyce), 
zamienię na mieszkanie 
podobne lub większe, naj­
chętniej na peryferiach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
27809g.

Poszukuję niekrępujące- 
go pokoju, na 2 razy w 
tygodniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27704g.

Kupię mieszkanie 1 lub 
2-pokojowe wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27711g.

Gniezno! 2 pokoje, z ku­
chnią, samodzielne, sło­
neczne zamienię na 2 po­
koje z kuchnią, w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
278Hg._________________  

Młoda kobieta z dziec­
kiem szuka pokoju do 
wynajęcia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27815g.

Kupię domek dla pszcze­
larzu, okolica Poznania, 
przy komunikacji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 27745g.

Sprzedam parcelę w SU- 
chymlesie (nowe Osiedle) 
o powierzchni 3.900 m2. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
277 54g.. 

Parcelę zatwierdzoną za­
budową 2350 ma, w Ostro- 
wie Wlkp., Cicha 7, sprze 
dam. Paweł Seydak, KęP 
no, Świerczewskiego 37.

277718

Kupię parcelę pod zabu­
dowę bliźniaczą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27775g.

Sprzedam w Śremie dom 
20-izbowy, skanalizowa­
ny, gaz, światło, z wol­
nym 3-izbowym mieszka 
niem — cena 120 tys. z*- 
Obok parcela z domkiem 
50 tys. zł. Szeffler, P°z' 
nań, 27 Grudnia 11. 27781g

Sprzedam parcelę 62 ary 
zadrzewioną, oparkanio- 
ną, prąd, woda, domek 
gospodarczy murowany, 
urządzenie do hodowli 
nutrii. Śrem, Kościuszki 
10 m. 3. 2777°g
Kupię parcelę do 500 ni* 
przy tramwaju pod do­
mek jednorodzinny 
zaczętą budową, pośred­
nicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun 
waidzka 19 dla 27782g._  
Kupię domek na przed­
mieściu Poznania wolny, 
wyłączony do 150.000 zi- 
Paweł Czerniecki, Ścina­
wa k. 'Wołowa, ul. Mic- 
kiewicza 16, woj. wroc­
ławskie. 27786g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, 3 pokoje z ku­
chnią, wyłączony. Waru­
nek zamiana — pokój x 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 1® 
dla 27803g.______ ,
Kupię parcelę od właści­
ciela pod zabudowę 
mu jednorodzinnego, bu 
skc tramwaju — najchęt­
niej Jeżyce, Grunwalu- 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 278142-
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WTOTO-LOTKA
ZMIANA

DNIEM 1 LUTEGO 1963 ROKU
3 PKT. 3 REGULAMINU TOTO-LOTKA

wygrane wypłaca się już od 5.-zł
GÓRNA GRANICA ZA 1 ZAKŁAD

wynosil.000.600,- zł
SZCZEGÓŁY DOTYCZĄCE ZMIANY REGULAMINU 

UZYSKASZ W KAŻDYM PUNKCIE TOTO.
K655
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A WIĘC

SZANUJ SWOJE ZDROWIE I UBIERAJ SIĘ CIEPŁO, 
KORZYSTAJ Z PRZECENIONYCH OKRYĆ ZIMOWYCH, 

JAKIE STAWIA CI DO DYSPOZYCJI PO

rewelacyjnych niskich cenach
‘SS? ARTYKUŁAMI

JW — ODZIEŻOWYMI
uj Poznaniu

oto kilka przykładów obniżonych cen:
Dnia 27 stycznia 1963 r. zmarła po długich 

z cierpliwością znoszonych cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja kochana i droga 
żona, nasza najukochańsza matka, teściowa, ba­
bunia, siostra i ciocia, śp.

Maria Ossowska
z domu Ziółkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm., 
o godz. 11,30 na cmentarzu parafialnym w Krze- 
sinach. w żałobie pogrążeni

MĄ2, CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI I RODZINA

Poznań, Pokrzywno 48. 27995g

t
Dnia 26 stycznia 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najukochańsza i jedyna 
siostra i ciocia, śp.

z Tomaszewskich

Helena Kozłowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­

dzinie 15 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona
SIOSTRA Z RODZINĄ

Rawicz, Rynek 9.

Spółdzielnia 
Rolniczo - Handlowa 

Samopomoc Chłopska 
Poznań, 

ulica Głogowska nr 25 
UNIEWAŻNIA 

zagubione pozwolenie 
na zakup kredówek do 
powielacza spirytuso­
wego nr PS-55 — 1696 
z dnia 29. . X. 1958 r.

K717

Zguby

Zgubiono damski zegarek 
pozłacany z czarną tarczą. 
Trasa: Środka—Strzelec­
ka. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Gałecka, Po­
znań, Orla 5. 2801Og

I Zaginął „terrier” ostro- 
włosy biało-czarny. Zwrot 
za wynagrodzeniem, ulica 
Głogov.’ska 60 m. 9, tele­
fon 656-54. 28000g

j 26. I. zgubiono damski ze­
garek „Palas”. Okolice 
Kniewskiego — R. Łazar­
ski. Znalazcę wynagrodzę. 
Woitkowiak, kniewskie- 
,go 20 m. 13. 27949g
Zgubiono przepustkę stałą 
Zakładów HCP na nazwi­
sko Adam Szczerkowski,. 
Puszczykowo. 28019g

PŁASZCZE

PŁASZCZE

PŁASZCZE
PŁASZCZE
PŁASZCZE
PŁASZCZE
PŁASZCZE

MĘSKIE

MĘSKIE

MĘSKIE

ZIMOWE

ZIMOWE

ZIMOWE
DAMSKIE
DAMSKIE
DAMSKIE

ZIMOWE
ZIMOWE
ZIMOWE

60 */, wełny

60 •/• wełny

100 ®/o
60 •/, 
60®/, 

100 «/,

wełny

MŁODZIEŻOWE ZIMOWE 60®/,
SPODNIE DAMSKIE NARCIARSKIE 60®/,

na watolinie 
cena dotychczasowa

na watolinie
cena
cena

880 zł — obecnie 400 zł

wełny 
wełny 
wełny 
wełny
wełny

cena
cena
cena
cena
cena

dotychczasowa 
dotychczasowa 
dotychczasowa 
dotychczasowa 
dotychczasowa 
dotychczasowa 
dotychczasowa

1.100
2.400

705
800

1.350
650
150

zł — 
zł — 
zł — 
zł — 
zł — 
zł — 
zł —

obecnie 550 zł 
obecnie 1.200 zł 
obecnie 350 zł 
obecnie 400 zł 
obecnie 600 zł 
obecnie 300 zł 
obecnie 70 zł

Wymieniona odzież jest do nabycia w sklepach:

NR 46 przy ULICY WIELKIEJ nr 19
NR 3 przy ULICY KRASZEWSKIEGO 11

JEDNOCZEŚNIE ZAPRASZAMY DO ODWIEDZENIA NASZYCH SKLEPÓW
Z PRZECENĄ ARTYKUŁÓW DZIEWIARSKICH, MIESZCZĄCYCH SIĘ

PRZY UŁ. DĄBROWSKIEGO NR 2 oraz PRZY UL, DZIERŻYŃSKIEGO NR 1

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPOWI
K650

Dnia stycznia 1963 r- P° długich i ciężkięh cierpieniach, zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 
brat, kochany wujek i szwagier, przeżywszy lat 76, śp.

Jno IConilc

Zgubiono legitymację ko­
lejową na nazwisko Hen 
ryk Głęboczyk, Dąbrow­
skiego 78. 27797g

Zgubiono legitymację
szkolną nr VIII 6-20 Li­
ceum Ogólnokształcącego 
nr 7 na nazwisko Ewa
Leonhard. 27798g j

Zgubiono stałą przepust- I 
kę Zakładów HCP, Teodor 
Kowalkiewicz, Luboń, Fa­
bryczna 24. 27957g

Matrymonialne Przetargi

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm., o godzinie 13,30 na cmentarzu na 
Górczynic.

Zgubiono legitym. HCP, 
Irena Matysiak, Głogowa
6. 27965g

Dyskretnie, szybko,. ko­
respondencyjnie zapozna 
Cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka” — Warszawa, 
Elektoralna 11. KI

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I RODZINA

Poznań, ul. Inżynierska 7 m. 27, Katowice, Inowrocław, Derby (Anglia).
28009g

Zgubiono legitym. HCP 
nr 71250, Bernard Zimoch. 
________________  27967g 
Zgubiono legitym. krwio­
dawcy na nazwisko Mie­
czysław Moroszczuk.

27982g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 271;9g

Czernię — oksyduję ga­
lanterię metalową. J. 
Olejnik, Luboń, Żabikow-
ska 60. 27581g

AKADEMIA MEDYCZNA W POZNANIU ogłasza 
PRZETARG na budowę śzybu dźwigowego dla Kli­
niki Dermatologicznej w Państwowym Szpitalu Kli­
nicznym nr 2, ulica Przybyszewskiego 49. Projek­
towany szyb ma być dobudowany do zewnętrznej 
ściany budynku szpitalnego, łączna wysokość szybu 
19,38 m — kubatura: 188 m®. W zakres budowy szy­
bu wchodzą roboty rozbiórkowe, ziemne, betonowe 
murowe, tynkowe, ciesielskie, izolacyjne, posadz­
kowe, stolarskie i malarskie. Materiał do budowy 
dostarcza wykonawca. Oferty przedsiębiorstw pań­
stwowych, spółdzielczych i prywatnych przyjmuje 
Dział Inwestycji A. M., ul. Fredry 10, pokój 4 — 
I piętro, gdzie jest udostępniona dokumentacja pro­
jektowa wraz z podkładkami ofertowymi. Budowa 
szybu jest przewidziana do wykonania w II kwar­
tale br. Termin składania ofert 14 dni od dnia 
ogłoszenia. K706

Dnia 26 stycznia 1963 r. zasnęła w Bogu, i odeszła na zawsze, prze­
żywszy lat 65, nasza ukochana, bardzo troskliwa i nad wyraz skromna 
matka, babcia i teściowa, ^p.

Franciszka Kołodziejczak
Z DOMU SOBKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o godzinie 10,45 na cmentarzu 
w Dębcu.

Msza św. żałobna odprawi się 5 lutego br., o godzinie 8,30 w kościele pa­
rafialnym Bożego Ciała w Poznaniu.

Poznań, ulica Długa.

W smutku pogrążone

CÓRKI Z RODZINAMI

27964g

Zgubiono legitymację stu­
dencką WSR Poznań, Bar­
toszewski Piotr, Poznań, 
Owsiana 6 . 27969g

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe. zamówienia na 
oparkanienia przyjmę. 
Dąbrowskiego 42. 27632g

Komunikaty

Dnia 27 stycznia 1963 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, dziadziunio i teść, prze­
żywszy lat 70, śp.

FranciszekOrzechcwski
powstaniec wielkopolski — 

odznaczony Krzyżem Wielkopolskim

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­
dzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Kunice, Kłodzko, Bolesławiec, Gdynia, 
Francja.

Pianina remontuję, stro­
jenia, politurowania, na 
wyjazd wykonuję. Bet- 
ting, Leszno, Chrobrego 
14. 2013p

Pilnie poszukuję pożycz­
ki w wysokości 10.000 zł 
Oferty z podaniem wa­
runków Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27773g.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA 
prosi Ob. Ob. Właścicieli wzgl. Administratorów 
nieruchomości o wpłacanie na konto P. K. O. nr 
5-6-6638 wzgl. do kasy przedsiębiorstwa przy Al. 
Stalirtjcradzkiej 69 miesięcznych rat za styczeń 

i luty 1963 r. za oczyszczanie i wywóz nieczystości 
stałych w wysokości raty miesięcznej za grudzień 
1962 r. Faktury za wymienione usługi zostaną do­
ręczone w ciągu miesiąca lutego 1963 r. K698

Zamienię silnik elek­
tryczny 6,3 kW, 1400 obr. 
lub 4,5 kW na 10 kW. Po 
znań, Grudzieniec 52, tel.

iniiiiiioiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM
547-33. 27738g

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób, 
sprzedaż, przewóz, Marian 
Celler, Poznań. Zielona 5, 
przy pl. Bernardyńskim 
________ 27821g

Dnia 24 stycznia 1963 r. zmarła, przeżywszy 
lat 69, długoletnia emerytowana pracowniczka 
naszych zakładów

Michalina Ochenkowska
Dnia 26 stycznia 1963 r. po krótkiej ale ciężkiej chorobie zmarł nieodża­

łowanej pamięci współzałożyciel naszej Spółdzielni i długoletni członek 
Rady Nadzorczej

Michał Ratajczak
W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę, który wytrwałą i sumienną 

współpracą przyczynił się do rozwoju naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm., o godzinie 13,15 na cmen­
tarzu w Poznaniu - Junikowie.

PRACOWNICY ZARZĄD RADA NADZORCZA
GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

W TARNOWIE PODGÓRNYM
K694

W dniu 26 stycznia 1963 r. zmarł po ciężkich cierpieniach — długoletni 

przewodniczący Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Jankowicach, powiat
Poznań, śp.

Michał Ratajczak
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę i współpracownika.

Pamięć po Nim pozostanie wśród nas na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29. bm., o godzinie 13,15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

ZARZĄD I CZŁONKOWIE
R. S. P. JANKOWICE

—_________________________________ K696

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o go­
dzinie 14,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Cześć Jej pamięci!
Rada Zakładowa Dyrekcja

ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH OKR. ZACH.
K695

t
Dnia 27 stycznia 1963 r. zasnął w Bogu, mój 

ukochany mąż, ojciec, brat i teść, przeżywszy 
lat 74, śp.

Stanisław Mańkowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm., 

o godzinie 10,5Ó z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Głogowska 128 m. 2. 27996g
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Słońce:
wsch.: g. 7.41
zach.: g. 16.31

Gwarancja - ciągłość w leczeniu
Przy Ortopedii powstoje oddział urazowy

Teatry
OPERA — g. 19 — „Straszny dwór” 

(koniec ok. g. 22)
POLSKI — nieczynny
NOWY — nieczynny
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

Ci, Ewo” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Była Ba­

buleńka” i „Pod zielonym Ja­
worem” (koniec ok. g. 12.30)

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 

g. 14.30, 17, 19.30 — „Pan mar­
szałek” (NRF, 16 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
10, 12 — „Szkarłatne żagle” — 
(radź., 12 1.), g. 14, 16.30, 19 — 
„Owczy pęd” (franc., 16 1.)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
g. 10, 12.30, 15, 17.45, 20.15 —
„Książę i aktoreczka” (USA, 16 
lat)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12.15 
„Nieziemskie historie” (CSRS, 11 
lat), g. 16, 18, 20 — „Okno na po­
dwórze” (USA, 16 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13 — „Tata, mama, 
córka i zięć” (radź., 14 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 — „Music-Hall” — 
(ang., 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska — g. 16.30, 19 — „Fran­
cuzka i miłość” (franc., 18 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g. 17 — 
„Safira” (ang., 16 1.), g. 19 — 
„Dyskusyjny Klub Filmowy”

MALTA — ul. Filipińska — g. 18, 
20 — „Rodzina Milcarków” (poi. 
12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go — g. 15.45, 18, 20.15 — „Cztery 
serca” (radź., 14 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30 — „Żółte psisko” — 
(USA, 7 1.), g. 15, 17.30 — „Man- 
dacik proszę” (włoski, 16 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — 
g. 10, 13.15, 16.30 — „Biały Ka­
nion” (USA, 14 .), g. 19.45 — „Zło 
dziej w hotelu” (USA, 18 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa — g. 17, 
19 — „Artysta do wszystkiego” — 
(radź., 12 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30 , 20 — „Dziew­
czyna z dobrego domu” (poi., 16 
lat)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

g. 15.30, 19 — „W 80 dni dookoła 
świata” (USA, 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne

SCALA — u. Krauthofera — g. 16, 
18, 20 — „Tata, mama, córka i 
zięć” (radź., 14 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna — g. 17 — 
„15.10 do Yumy” (USA, 16 1.), 
g. 19 — „Francuzka i miłość” — 
(franc., 18 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — od 
g. 14.30—16 — „Błękitny krzyż” 
(polski, 7 1.), g. 17.30, 20 — „Toni 
Sailer — Czarna Błyskawica” — 
(NRF, 12 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g. 14.30 — „Śniegi w żałobie” — 
(USA, 12 1.), g. 17, 19.30 — „SOS 
na Pacyfiku” (ang., 16 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 15 
„Marysia i krasnoludki” (poi., 7 
lat), g. 17, 19.30 — „Zona modna” 
(USA, 16 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 17 — „Awan 
tura o Basię” (poi., 10 1.), g. 19.30 
„Liliomfi” (węg., 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Jewdokia” (radź., 12 1.)

ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 — „Spo 
kojny człowiek” (USA, 16 1.)

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Między­
narodowe aktualności gosp.; 9 — 
Dla klasy V; 9.30 — Mel. na or­
ganach Hammonda gra Patricia 
Lamour; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Koncert symf.; 11 — „Ogni­
sko” fragment pow. K. Fiedino; 
11.20 — Z cyklu: „Wieś tańczy i 
śpiewa”; 11.40 — Mel. rozrywko­
we; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Dla klas VI i VII; 13.30 
W. A. Mozart: Divertimento F~dur 
KV. 247 na 2 skrzypiec, altówkę, 
wiolonczelę, kontrabas i 2 waltor- 
nie; 14.15 — „Radiostacja har­
cerska”; 14.30 — Mel. cowboyskie 
gra Orkiestra Ray Martina; 15.10 
Dla uczniów szkół średnich; 15.30 
Polskie tańce ludowe; 15.40 — 
Skrzynka muz.; 16.05 — Z życia 
ZSRR; 16.35 — Program młodzie­
żowy — „Ja i praca”; 17.05 — Fel. 
ekonomiczny; 17.15 — Koncert roz- 
rywk.; 18 — Tyg. fel. Red. Społ.; 
18.10 — Rep. literacki; 18.30 — Kurs 
nauki j. ros.; 18.45 — Skrzynka 
Ubezpieczeń Dobrowolnych PZU; 
19.05 — Koncert życzeń; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Słuchowisko wg 
powieści J. Jefremowa „Ery Wiel­
kiego Pierścienia”; 21.13 — Kar­
nawałowa rewia orkiestr iz zespo­
łów tanecznych.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Przegląd prasy literackiej; 8.50 — 
Gra Polska Kapela; 9.20 — Orkie­
stry rozr.; 9.45 — Kurs nauki j. 
ąng.; 10 — „Portrety literackie”;

potrzebie utworzenia oddziału urazowego, przy któ­
rymś z poznańskich ośrodków ortopedycznych, mówiło 

się od dawna. Dotychczasowy system udzielania pomocy, 
stosowany przy wypadkach urazowych kończyn, nie zdawał 
pod żadnym względem egzaminu.
Poznańska ortopedia, która 

stoi dziś na jednym z pierw­
szych miejsc w kraju, i która 
szczycić się dziś może tym, że 
stała się niegdyś zalążkiem tej 
dyscypliny nauk medycznych 
w kraju — nie miała do chwi­
li obecnej możliwości pełnego

Mieszkańcy Zieleńca, witając 
z uznaniem wprowadzenie 

autobusu umożliwiającego dosta­
nie się do śródmieścia, proszą — 
za naszym pośrednictwem — o 
przedłużenie trasy autobusu do 
centrum. Wówczas, jadąc z tej 
dzielnicy nie będą musieli prze­
siadać się czterokrotnie.

Jeszcze raz mieszkańcy tej sa­
mej dzielnicy. Tym razem 

proszą kierownictwo MPK o zwra­
canie uwagi na właściwe brzmię 
nie nazwy dzielnicy. Na jednym 
z autobusów tabliczka głosi „War­
szawska — Zieliniec”, a przy­
jemniej brzmi i poprawnie „Z i e- 
1 e n i ec”.

Osiedle domów jednorodzin* 
nych mieszczące się na Ju- 

nikowie między, ul. Grunwaldzką 
a pobliskim lasem pozbawione 
jest sklepu spożywczego. Miesz­
kańcy proszą więc chociaż o 
kiosk spożywczy ze sprzedażą 
mleka. Ten apel kieruje się do 
Prezydium DRN — Grunwald.

Opracowano na podstawie 
listów Czytelników 

*

Donieśli nam o tym nasi Czy­
telnicy (i widzieliśmy sami), 

że wczoraj przed południem czyn­
ny był nowy neon „Stilonu”, 
umieszczony na gmachu Banku 
Rolnego przy ul. Armii Czerwo­
nej. Wygląda na to, że w dobie 
obowiązujących jeszcze wyłączeń 
takich urządzeń reklamowych, od­
powiedzialny za neon pracownik 
pragnie wykonać „plan świecenia” 
w godzinach poza tzw. szczytem. 
Radaimy jednak nie okazywać 

tak daleko idącej gorliwości, (c) 

10.30 — Muzyka; 11 — Muzyka ope­
rowa; 12.50 — ,My i nasze dzieci”; 
13 — Karol Maria Weber: II Kon­
cert fortepianowy Es-dur op. 32;
13.25 — „Dzieje jednego pocisku” 
ode. powieści A. Struga; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Koncert Ork. 1 
Chóru PR; 15.30 — Dla dzieci;
16.25 — Fel. P. Bystrzyckiego; 16.35 
Muzyka na organach Hammonda 
i piosenki; 17.12 — Nastrojowe me­
lodie gra Orkiestra Melachrino;
17.30 — Dla dzieci; 18.50 — Uniwer­
sytet Radiowy; 19.30 — Kalejdo­
skop kulturalny; 20 — Audycja 
pt. „Z mikrofonem wśród naj­
lepszych”; 20.15 — Słuchowisko pt. 
„Automat”; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Pieśni hiszpańskie; 22 — Uniwer­
sytet Radiowy; 22.15 — Melodie 
rozrywkowe; 22.30 — Tadeusz Sze- 
ligowski: „Odys plączący” — ora­
torium; 23.30 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN i PROGR. OGÓLNOP.: 

19.30 — Dla dzieci: „Malowana 
bajka” oraz film „Niezwykła po­
dróż” (W-wa); 19.55 — „Dobranoc” 
(W-wa); 20 — Dziennik (W-wa); 
20.30 — Nauka tańca towarzyskie­
go (Kraków); 20.50 — Reportaż pt. 
„Wieczór u Sujkowskich” (W-wa); 
21.25 — Polska Kronika Filmowa 
(lok.); 21.35 — Film fab. prod. fran 
cuskiej „Postrach kobiet” od 1. 18 
(lok).

Wg stawy
BWA — St. Rynek, Arsenał — 
Wystawa Malarstwa Zdzisława 
Kałedkiewicza, Maksymiliana 
Kasprowicza, Stanisława Micha­
łowskiego, Kazimierza Sramkie- 
wicza — czynna od g. 10—18.

PAŁAC KULTURY (Zamek) — 
wystawa zdjęć W. Chromińskie­
go pt. „Kanada pachnącń”.

Dyżury pełnią
SZPITAL WOJSKOWY — ul. Grun 

waldzka — tel. 656-52
szpital im. Pawłowa — inter 

na — ul. Garbary 17 — tel. 540-04 
Wojewódzki szpital dzie­

cięcy — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa 8/9 — tel. 512-96.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44. 

POWIATOWA STACJA PR -r ul.
Kościuszki nr 103 — tel. 86-86

APTEKI: Alfreda Lampe 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyń­
skiego 76, Matejki 1, Dąbrow­
skiego 76, Głogowska 146, Sta- 
rołęcka 79 (tylko dyżur nocny) 
Winogrady, Głogowska. 

rozwinięcia swej działalności. 
Z konieczności przejmowała 
bowiem ona w swe ręce przy­
padki ciężkich, chronicznych 
schorzeń, niełatwe do wylecze 
nia i jakże często powstałe na 
skutek niedość szybkiego i fa 
chowego udzielenia pierwszej 
pomocy.

Dotychczas pacjenta ze zła­
maną ręką, nogą lub uszkodzo­
nym kręgosłupem kierowano 
na oddział chirurgiczny szpi­
tala dyżurnego, potem zaś 
praktycznie nie pozostawał 
pod niczyją opieką i obserwa­
cją, a do specjalisty — orto­
pedy trafiał dopiero wtedy, 
gdy okazało się, że choroba je­
go wymaga dalszego leczenia.

W innych ośrodkach naszego 
kraju — głównie w Warszaw- 
skiem i Katowickiem, w któ­
rym istnieje specjalny Instytut 
Urazowy — istnieje dziś możli 
wość prowadzenia całokształ­
tu działalności ortopedycznej: 
od profilaktyki, poprzez lecz­
nictwo aż po rehabilitację.

Obecnie i Poznań doczekał 
się swojej „urazówki”, która 
stanie się pierwszym etapem 
właściwie pojętego lecznictwa 
ortopedycznego. Oddział orto- 
pedyczno-urazowy otwarty bę 
dzie z inicjatywy miejskiego 
Wydziału Zdrowia w oparciu 
o wytyczne Polskiego Towarzy 
stwa Ortopedycznego i Trau- 
matołogicznego, przy Miejskim 
Szpitalu Ortopedycznym im. 
Ireneusza Wierzejewskiego. 
Jak nas informuje dyrektor 
szpitala ‘dr Alfons Maciejewski 
będzie on dysponował 38 łóż­
kami. własną, czynną codzien 
nie przed południem przychód 
nią ortopedyczno-urazową, ga­
binetem zabiegowym dodatko­
wym zapleczem sal operacyj­
nych oraz salą przeciwwstrzą- 
sową. W początkach swej dzia­
łalności pełnić będzie ostry 
dyżur trzy razy w tygodniu, 
mając zapewniony fachowy 
personel, składający się z 12 
lekarzy i odpowiedniej liczby 
pielęgniarek. Na dalsze lecze­
nie, chorzy, którym udzielono 
pomocy na oddziale ortopedycz 
no-urazowym, kierowani będą 
zgodnie z potrzebami, na od­
dział rehabilitacyjny, istnieją­
cy od dawna przy szpitalu. W 
ten sposób zabezpieczy się wre 
szcie ciągłość w leczeniu orto 
pedycznym, zapewni się cho­
rym stałą i jednokierunkową 
opiekę aż do momentu pełnego 
wyzdrowienia, zapobiegnie się 
częstemu do tej pory dublo­
waniu pewnych czynności a 
także — co chyba najistotniej­
sze — zmniejszy się w sposób 
zasadniczy liczbę chronicznych 
a co za tym idzie przewlekłych 
schorzeń oraz kalectw.

Sprawna praca nowego od­
działu urazowego zależeć bę­
dzie w dużej mierze także od 
jego współpracy z Pogotowiem 
Ratunkowym, które odtąd po­
winno zwracać szczególną uwa 
gę na selekcję zgłaszanych doń 
przypadków. Na ul. Gąsiorow- 
skich kierować należy wszyst­
kie urazy kończyn oraz kręgo­
słupa, pozostałe zaś do innych, 
dyżurujących szpitali specja­
listycznych.

W muzykalnym Poznaniu

Nowy chór Filharmonii
W cyklu specjalnych, 

miesięcznych „Kon­
certów Poznańskich” słu­
chaliśmy ostatnio finału z 
IX Symfonii Beethovena. 
Jak wiadomo — powyższe 
imprezy organizuje WKZZ 
(przy współudziale redakcji 
„Expressu”), popularyzując 
muzykę wśród najszerszych 
rzesz. „IX” w całości wyko­
nała nasza Państwowa Fil­
harmonia, niedawno, na za­
kończenie starego roku (pod 
batutą dyr. Satanowskiego). 
Nie dałem Czytelnikom 
sprawozdania z powodu 
nieobecności w Poznaniu. 
Zatem korzystając dziś z 
wykonania „Ody do rado­
ści” (finał symfonii), choć 
krótko omówię całość beet- 
hovenowskiego arcydzieła. 
„IX” należy do najsław­
niejszych utworów wiedeń­

Obecnie w pomieszczeniach 
przyszłego oddziału ortopedycz 
no-urazowego trwają jeszcze 
ostatnie prace malarskie, kom 
pletowanie mebli i sprzętu chi 
rurgicznego. Mają one być 
ukończone do 2 lutego. Z chwi 
lą uzyskania pełnej kwalifiko­
wanej kadry lekarskiej i pra­
cowników pomocniczych — co 
przewiduje się na dzień 1 mar 
ca, oddział otworzy swe drzwi 
dla pierwszych pacjentów.

(wch)

10 lat Stów. Stenografów i Maszynistek

Dyplom uznania za szkolenie 
pracowników administracji

Poznański Oddział Stowarzyszenia Stenografów i Maszy­
nistek obchodził w minioną niedzielę 10-lecie swego 

istnienia. Zbiega się ono w tym roku ze 100-Ieciem stenogra 
fil w Polsce. Wśród gości licznie przybyłych na jubileuszo­
wą uroczystość znajdowali się m. in. wiceprzewodniczący 
prezydium DRN Poznań—Grunwald Łucjan Leracz, przed­
stawiciele Zarządu Głównego Stowarzyszenia z prezesem 
mgr. Alfonsem Znanieckim na czele.
Do najważniejszych osiąg­

nięć Stowarzyszenia zaliczyć 
należy: kształcenie kadr pra­
cowników administracyjnych, 
opracowanie po wielu próbach 
i badaniach jednolitego syste­
mu stenografii, ujednolicanie 
klawiatur w maszynach do pi­
sania, organizowanie konkur­
sów dla podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych i weryfiko 
wanie maszynistek, zatrudnio 
nych w różnych instytucjach.

leszcze raz 
o opłatach za wodę

Przed kilku dniami zamieściliś­
my na łamach „Głosu” uchwałę 
RN m. Poznania w sprawie ujed­
nolicenia opłat za ogrzewanie 
(c.o.), dostawę ciepłej wody oraz 
używanie dźwigów osobowych.

Najwięcej niejasności spowodo­
wała sprawa opłat za dostawę 
ciepłej wody. Otóż uchwała pre­
cyzuje, że za używanie takiej 
wedy w ciągu całego miesiąca lo­
katorzy płacą 1,70 zł w przeli­
czeniu na 1 m kw. powierzchni 
użytkowej. Jeśli więc ktoś po­
siada np. 30 m kw. powierzchni 
użytkowej i przez cały miesiąc 
korzysta z ciepłej wody płacić 
będzie za ten okres 51 zł.

Natomiast ci wszyscy lokatorzy, 
którzy korzystają z ciepłej wody 
jedynie przez 2 doby w tygodniu 
płacą miesięcznie 70 gr od 1 m 
kw powierzchni użytkowej, a za 
następną dobę po 20 gr (również 
od 1 m kw. powierzchni użytko­
wej).

Wyjaśniamy ponadto, że koszty 
za centralne ogrzewanie rozłożo­
no na 12 miesięcy.

Lokatorzy, którzy mają jeszcze 
pewne wątpliwości w tej sprawie 
mogą zwrócić się o bliższe wy­
jaśnienia do DZBM. (a)

skiego mistrza i stanowi 
jakby syntezę całej jego 
twórczości. „Jest głęboko 
przesiąknięta filozoficznymi 
i społecznymi ideami, nur­
tującymi epokę” — jak po­
wiedział Aram Chaczatu­
rian. Symfonia orkiestralna 
z finałem napisanym dla 
głosów ludzkich, to nowość 
niezwykle śmiała, jak na 
ówczas. Lecz Beethoven do­
szedł snadź do wniosku, że 
za pomocą samych instru­
mentów nie zdoła przemó­
wić do wszystkich, przez 
których pragnąłby być na­
leżycie zrozumiany. Wielki 
artysta marzył o uszlachet­
niającym wpływie muzyki 
na charaktery. Czuł w so­
bie nieprzebraną siłę uczu­
cia „zdolną objąć świat ca­
ły w uścisk”.

IX Symfonia składa się z

4 obrazów, poniekąd połą­
czonych jedną więzią\myś- 
lową. Pierwsze trzy ęzęsći 
pełne są akcentów goryczy 
duchowej, walki ze samypm 
sobą i otoczeniem. To Re­
fleksy tragicznego nastroju, 
w jakim znalazł się Beet- 
hoven, chory i głuchy, o- 
puszczony przez wszystkich. 
Ale Finale pierzcha po­
nur, ^mutek myśli kompo­
zytora. Zwycięża nieugięta 
w41a i optymizm. Chór in­
tonuje podniosły hymn na 
cześć szczęśliwej ludzkości, 
łączącej się w bratniej zgo­
dzie. Nad mrokami ziemi 
wschodzi promienna radość 
(słynne słowa „Ody” Schil­
lera).

Finał IX Symfonii śpie­
wał z orkiestrą nowo utwo­
rzony „Chór Mieszany Mi­
łośników Filharmonii”, pod

sprężystą, energiczną dy­
rekcją Zdzisława Szostaka. 
Zespół wykazał się już dość 
wyrównanym brzmieniem 
głosów, czystością intonacji 
i dokładnością rytmiczną. 
Był podporządkowany in­
tencjom kierownika. Oczy­
wiście, ferte na wysokich 
tonach brzmiało tu jeszcze 
zbyt ostro. Ale przyszły tre­
ning zapewne zmatuje te 
jaskrawości. Należy się cie­
szyć, że obok znakomitego 
Chóru Stuligrosza — Filhar­
monia tworzy aparat chó­
ralny, zdolny w przyszłości 
podjąć się realizacji dźwię­
kowych wielkiego repertu­
aru oratoiiów i kantat. A 
takiego programu nam od 
szeregu lat brakowało. Dla 
wykonania Haendla prosili­
śmy chór z Katowic, a dla 
Honnegera — z Łodzi. Na­
tomiast zastrzeżenia budził 
zestaw solistów, których 
głosy nie były najlepiej ze­
strojone. Szczególnie so­
pran Z. Śliwińskiej nie „ko­
respondował” z całością, z 
racji rozchwianej „góry”.

PTTK l najmłodszym narciarzom

Poznański Oddział może po­
szczycić się żnacznymi wyni­
kami w zakresie realizacji sta 
tutu Stowarzyszenia, którego 
głównym celem jest upow­
szechnienie stenografii i pisa­
nia na maszynach.

Istniejąca przy Oddziale 
Wojewódzka Dyrekcja Kur­
sów zorganizowała w minio­
nych latach 130 stacjonarnych 
kursów pisania na maszynach, 
stenografii, stenotypii i biuro­
wości. Poza tym prowadzi ona 
szkolenie zaoczne, obejmujące 
swoim zasięgiem cały kraj. 
Przy Oddziale istnieje również 
zespół usługowy członków, któ 
ry wykonuje dla różnych insty 
tucji prace z zakresu pisania 
na maszynach, powielania i 
stenografowania.

Z uwagi na osiągnięcia w 
kształceniu kadr pracowników 
administracyjnych Zarząd 
Główny wręczył Poznańskie­
mu Oddziałowi dyplom uzna­
nia.

Podczas uroczystości zabrał rów­
nież głos dyr. Wojewódzkiej 
Dyrekcji Kursów, pełniący rów­
nocześnie funkcję sekretarza Od­
działu Stowarzyszenia — Leon 
Chudziński, który poinformował o 
wynikach sobotniego konkursu 
pisania na maszynach, zorgani­
zowanego (pod hasłem „Poszuku­
jemy nowych talentów”) wśród 
kursantek i osób nie biorących 
dotychczas udziału w tego ro­
dzaju imprezach. Najlepsze wy­
niki uzyskały kolejno: Mieczysła­
wa Gromanowska, Jadwiga Bąt- 
kiewicz, Danuta Harajewicz, Ge­
nowefa Powroźnik i Janina Rych­
lik.

Na zakończenie części oficjalnej 
wyróżniono przodujących peda­
gogów i pracowników administra­
cyjnych, po czym odbyła się część 
artystyczna. (1) 

ile uciechy było w lasku golęciń- 
skim, jak zacięte boje stoczyła 
czołówka najmłodszych narcia­
rzy poznańskich — trudno opi­
sać. Nawet zdjęcia naszego foto­
reportera, utrwalające tę nieco­
dzienną imprezę nie są w słanie 
oddać nastroju, jaki panował na 
golęcińskiej nartostradzie. Praw­
dziwi sędziowie, prawdziwe nu­
mery startowe, falstarty, i trage­
die na trasie, kiedy murowany 
zwycięzca „łapał zająca" i żale- 
wał się gorzkimi łzami... To wszy, 
stko działo się na oczach rodzi­
ców lub kolegów z podwórka czy 
ławy szkolnej. Na słowa uznania 
zasłużyli działacze Poznańskiego 
Klubu Narciarskiego PTT-K, któ­
rzy wspólnie z naszą redakcją 
byli organizatorami narciarskich 

wyścigów dla najmłodszych.
{Sprawozdanie z tej imprezy oraz 
wyniki zamieszczamy na str. 2.)

Fot. (2) — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
W związku z prowadzonymi 

pracami eksploatacyjnymi nastą­
pi wyłączenie prądu w dniu 29. 
bm. o godz. 8—12 na ulicach; 
Orzechowa, Platanowa, Łczowa, 
Kasztanowa, Poprzeczna, Limbo­
wa, Jaworowa, Bukowa oraz J1 
bm. o godz. 9—14 na ulicach Ła­
nowa, Harska, Czwartaków, Par­
tyzantów, Saperska (nr nr 15—53).

(K-642)
Tow Kultury Moralnej zaprasza 

dzisiaj o godz. 19,15 do sali błę­
kitnej Pałacu Kultury (Zamek) 
na odczyt posła Władysława 
Bieńkowskiego pt. „Spór o mo 
ralność”.

Oddział Zw. Inżynierów i Tech­
ników Budownictwa urządza dzi­
siaj o godz. 18 w sali kinowej 
Klubu przy ul. Szkolnej 1, pre­
lekcję mgr. in. J. Zienkiewicza 
pt. „Sprawozdanie z konferen­
cji dotyczących zastosowania 
splotów do sprężania betonu”.

Tow Chirurgów Polskich urzą­
dza dzisiaj o godz. 8, w sali wy­
kładowej Szpitala im. Święcic­
kiego, ul. Przybyszewskiego 49, 
posiedzenie naukowo-szkoleniowe.

Klub MPiK, ul. Ratajczaka 39, 
zaprasza dzisiaj o godz. 19 na 
prelekcję inż. R. Zabiełły pt 
„Szybownictwo w Szwecji”.

„Piosenka radziecka Twoim 
przyjacielem” to tytuł imprezy, 
połączonej z konkursem na naj­
lepszego wykonawcę, którą dzi­
siaj o godz. 18 urządza Klub 
TPPR, ul. Ratajczaka 37.

Czwartek Literacki" 
Henryka Yoglera

Henryk Vogler, prozaik, es® 
sta i dramaturg, autor sztuki 
„Ktoś dzwoni”, granej w Tea­
trze Nowym, mówić będzie na 
„czwartku literackim” na te' 
mat: „Obrona powieści kryw* 
nalnej”.

Wieczór odbędzie się 31 bm. 
o godz. 19 w Pałacu Działyń" 
fekich. (na)

Lepiej brzmiał pełny meZ' 
zosopran Z. Szostek-Radko* 
wej i kulturalny bas 
Kuszyka. Zamiast kwartetu 
usłyszeliśmy niestety tyl^0 
tercet (.!), bo tenor S. %eT' 
dzicki rozchorował się w 
statniej chwili.

Wyżej wymienieni śpi®' 

wacy (plus tenor Opery 
Prząda) wystąpili w I cz‘ 
imprezy w repertuarze arii 

operowych z fortepianem 
lub orkiestrą. Akompani°* 
wał pianista H. Szperka' 
Program komentowała 
Szulcówna. Jednak wielka 
szkoda, że artyści śpiewali 

teksty w językach obcych’ 
Szeroka publiczność n'e 
bardzo rozumiała o co cho 
dzi, gdy tymczasem koncert 
miał za zadanie trafiać d° 

wszystkich.

K. NOWOWIEJSKI


